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W woj. poznańskim przebywają 
konsul NRD we Wrocławiu Her­
bert Littke oraz wicekonsul Wer­
ner Stoake. We wtorek, w towa­
rzystwie sekretarza KW PZPR Ja­
na Clzaka, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Narodowej m, Pozna 
rta Franciszka Frąckowiaka oraz 
p-zedstawicieli dyrekcji KCP i Ko 
mitetu Zakładowego Partii, goście 
zwiedzili Zakłady H. Cegielski, 
które wzbudziły w nich duże zain­
teresowanie. Wskazywały na to 
zarówno uwagi podczas wędrowni 
przez hale produkcyjne, jak i roz­
mowy kierownictwa konsulatu
NRD podczas spotkania z akty- 
v.em tych Zakładów.

W dniu wczorajszym goście 
zwiedzali m. in. kopalnię węgla 
brunatnego i elektrownię w Koni-
nie, po czym spotkali się z Egze­
kutywą Komitetu Powiatowego 
PZPR. W podróży po konińskim 
okręgu przemysłowym towarzyszy­
li im: kierownik Wydziału Ekono­
micznego KW PZPR — Franciszek 
Przybylak oraz przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Planowania 
Gospodarczego mgr Witold Hem- 
powicz. Dziś, goście wy jadą do po­
wiatu gostyńskiego celem zapoz­
nania się z osiągnięciami przodu­
jących gospodarstw rolnych. (1)

Spotkań e
N. Chruszczowa 
z W. Ulbrichtem

W dniu 30 listopada premier 
N. Chruszczów odbył rozmowę 
z pierwszym sekretarzem KC 
SED i przewodniczącym Rady 
Państwa NRD Walterem Ul- 
brichtcm.

W rozmowie poruszono pro­
blemy polityczne i gespodar- 
czc interesujące obie strony. 
Omówiono m. in. konkretne 
zagadnienia związane z decy­
zją rządu NRF zerwania umo­
wy handlowej z NRD. W wy­
niku rozmowy osiągnięto po­
rozumienie, że w wypadku je­
śli NRF nie przedłuży umowy 
o handlu z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, ZSRR 
dostarczy NRD w 1961 r. nie­
zbędnych surowców i towa­
rów. (PAP)
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Co z Lumumbą?
Sprzeczne wiadomości o losie premiera

\\ środę po południu miejsce pobytu premiera Lumum- 
by było w dalszym ciągu nie znane, korespondenci

prasowi otrzymali ze Stanleyvilie odpowiedzi, ze 
ba nie przybył jeszcze do tego miasta.

Lumum-

Finanse ORZ
na granicy bankructwa

Samowolna gospodarka Bammars^joelda

Komisja administracyjno - budżetowa Zgromadzenia NZ 
przystąpiła we wtorek do dyskusji nad sytuacją finan­

sową ONZ i sprawami finansowania operacji w Kongo. Ko­
misja rozpatrywała przedstawione przez Hammarskjoelda 
sprawozdanie, w którym domaga sic on dodatkowej sumy 
ponad 66 milionów dolarów na pokrycie wydatków związa­
nych z operacjami wojsk ONZ w Kongo.

Przedstawiciel ZSRR A. A.
Roszczin, który zabrał głos na

wtorkowym posiedzeniu, oświa 
dczył m. in., że ze sprawozda­
nia sekretarza generalnego 
GNZ wynika, iż sytuacja £1-

W U/aT&zaufla

Według informacji koresponden 
ta Agencji France Presse jedyna 
pewna informacja datuje się jesz 
cze z wtorku rano. Wtedy Lu­
mumba znajdował się w odiegłoś 
ci 650 km od Leopoldville. Kores­
pondent przypuszcza, że Lumum 
ba zmierza do Stanleyville.

Być może, że Lumumba zatrzy 
ma się w wiosce Katakokimbe, 
z której pochodzi, i gdzie zamie­
rza pochować swoją córkę.

Według doniesień koresponden­
ta amerykańskiej rozgłośni „Mu­
tual Radio NetWork”, żołnierze 
Mobutu- aresztowali w pobliżu 
miejscowości Kikwit trzy osoby, 
którymi według pogłosek mają 
być premier Lumumba i dwaj je 
go towarzysze. Samochód wiozą­
cy te osoby uległ wypadkowi. O- 
sobnik uważany za Lumumbę ma 
złamaną nogę. Wszyscy zostali 
przewiezieni do szpitala, gdzie 
znajdują się pod ścisłym dozorem 
wojskowym.

Korespondent amerykańskiej a- 
gencji AP podkreśla jednak, ze

pogłoski te datujące się 
godzinach wieczornych, 
kały potwierdzenia.

z środy w 
nie uzys

Według dalszych doniesień, 
napływających do Lecpoldvil- 
le, a cytowanych przez ko­
respondenta Associated Press, 
premier Lumumba dotarł do 
„zaprzyjaźnionego terytorium' 
na wschód od stolicy i znaj­
duje się „poza zasięgiem puł­
kownika Mobutu”. (PAP)

Wczoraj informowa­
liśmy Czytelników 
o rozpoczęciu war­
szawskiej sesji Rady 
Światowej Demokra 
tycznej Federacji 
Kobiet. W drugim 
dniu sesji (30 listo­
pada) delegatki kon 
tynuowały debatę 
nad sprawą udzia­
łu kobiet w walce 
o powszechne roz­
brojenie. M. in. zo­
stały wygłoszone 
trzy referaty poświę 
cone temu zagad­
nieniu. Omówienie 
referatów i przebie­
gu obrad — zamie­
szczamy dziś na 
stronie 2. Na na­
szym zdjęciu: dele­
gatka USA — Eleo­

nora Askanas. CAF — fot. Barącz

Na eksponowanym stanowisku
Kai Łodzi urzęduje w Berlinie zachodnim

nasowa organizacji znajduje 
się faktycznie na krawędzi ban 
kructwa. Nigdy jeszcze na prze 
strzeni 15 lat swego istnienia 
ONZ nie znajdowała się w po­
dobnej sytuacji.

Finansowe trudności ONZ — 
powiedział Roszczin — spowo­
dowane zostały tym, że sekre­
tarz generalny nieprawnie wy­
korzystuje kredyty stałego bu­
dżetu oraz środki specjalnego 
funduszu organizacji na finan­
sowanie sił zbrojnych ONZ i 
^peracje ONZ w Kongo oraz 
że samowolnie wydaje znaczne 
sumy bez uzyskania na ich roz 
chodowanie sankcji odpowied­
nich organów ONZ.

Delegat radziecki podkre­
ślił następnie, żc Hammar- 
skjoeld narusza poważnie dy 
scyplinę finansową i ustawy 
organizacji przy finansowa­
niu działalności wojsk ONZ 
w Kongo. Przez dłuższy czas 
sekretarz generalny osobiś­
cie przeznaczał środki finan­
sowe na te cele, nie infor.na 
jąc o tym ONZ.
W celu normalizacji gospo­

darki finansowej ONZ delega­
cja radziecka złożyła odpowie­
dnie propozycje. (PAP)
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W Dreźnie otwarło „Dom Kra­
szewskiego" — muzeum pamią­
tek po wielkim pisarzu, który 
około 20 lał swego życia spędził 
w tym mieście. Na zdjęciu: „Dom 
Kraszewskiego" przy Nordshas- 

se 28 w Dreźnie.
Fot. — CAP
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Kilka razy wzywano wczoraj 
Straż Pożarną. W mieszkaniu przy 
ul. Łuczowskiej powstał pożar od 
pozostawionego żelazka elektrycz­
nego. Ogień zauważyli sąsiedzi.

W przedszkolu nr 72, na skutek 
zwarcia, zapaliły się przewody e- 
lektryczne. Po raz trzeci uratowali 
strażacy z opresji dziecko, pozo­
stawione w domu przy ul. Umiń­
skiego 26. Rodzice, po powrocie z 
miasta, nie mogli dostać się do 
mieszkania, gdyż malec zamknął 
się od wnętrza.

W ROLI STRAŻAKA...

Poparzeniu prawej dłoni pierw- 
”*go i drugiego stopnia uległa 
^^eszkanka domu, ul. Swierczew- 
sk>eg0 3i, w czasie gaszenia poża- 
ru> jaki powstał na strychu wy­
mienionej posesji.

PRZEPISÓW
NALEŻY PRZESTRZEGAĆ!

^ieudziclenie pierwszeństwa 
Przejazdu stało się przyczyną zde 
rrenia dwóch po, azdów u zbiegu 
“uc: Strzeleckiej i Kościuszki. — 

‘erowca samochodu osobowego, 
• Wożniak, nie j rzeruścil md eż- 

.r cej właśnie ciężarówki. Skut- 
2^er;cnla, oba pojazdy zo- 

s ,2^ P°ważnie uszkodzone, a pa- 
c n r’- A’ Renc’ doznał rany tłu-
*°”eJ czoła. (za)

u/ T^raźnia
pod tym tytułem, ukazujący się w Berlinie demokratycznym 
* dziennik ..Berlincr Zeitung” kreśli sylwetkę hitlerow­

skiego nadburmistrza okupowanej Łodzi, a obecnego dyrek­
tora zachodnioberlińskiego oddziału ministerstwa do spraw 
przesiedleńców NRF, Wernera Ycntzkiego.

Konkurs 
im. Liszta i Bartoka

Wc wrześniu — październi­
ku 1961 roku Węgry organi­
zują międzynarodowy konkurs 
pianistyczny imienia słynnych 
kompozytorów Ferenca Liszta 
i Beli Bartoka. Do konkursu 
będą mogli stanąć pianiści w 
wieku 16—32 lat. (PAP)

Odczyt 
lektora KC PZPR

Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu zawiada 
mia, że w dniu dzisiejszym 
o godz. 17. w sali konferen­
cyjnej KW PZPR lektor KC 
wygłosi odczyt nt.: „Huma 
nizm ustroju socjalistyczne 
go*’

Komitet Wojewódzki 
PZPR zaprasza na odczyt 
aktyw społeczny i kultural­
no-oświatowy.

Dziennik przypomina, iź 
Yentzki otrzymał już w stycz­
niu 1939 roku złotą odznakę 
partyjną z rąk Hitlera za „wy 
bitne zasługi” położone w ru­
chu faszystowskim.

Z dniem 8 maja 1941 roku 
Yentzki otrzymał . stanowisko 
nadburmistrza Łodzi. Pier­
wszym jego pociągnięciem by 
lo obsadzenie czołowych sta­
nowisk w administracji miej 
skiej, wypróbowanymi zbrod 
niąrzami hitlerowskimi, któ­
rzy dawali gwarancje, iż linia 
Yentzkiego — zaostrzanie ter­
roru wobec okupowanej lud­
ności — realizowana będzie 
z całą bezwzględnością.

Z jego inicjatywy szefem Ge 
stapo, a jednocześnie zastępcą

Już niedługo 
nominacje w rządzie 
Kennedyego

Rzecznik prasowy prezyden­
ta-elekta, Salinger oświadczył, 
że w ciągu najbliższych 24 lub 
48 godzin John Kennedy poda 
do publicznej wiadomości 
pierwsze nominacje w swym 
rządzie.

W dniu wczorajszym Ken­
nedy spotkał się z byłym am­
basadorem Stanów’ Zjednoczo­
nych w Indiach, Bowlesem, Po 
rozmowie tej Bowles odmó­
wił udzielenia wszelkich in­
formacji przedstawicielom 
prasy.

Bowles obok przewodniczą­
cego senackiej komisji spraw 
zagranicznych Fulbrighta u- 
chodzi za najpoważniejszego 
kandydata na stanowisko se­
kretarza stanu w administra­
cji Kennedy’ego.

„New York Times” pisze. że 
jest rzeczą prawie że pewną, 
iż gubernator stanu Connecti­
cut, Abraham Ribicoff zosta­
nie ministrem zdrowia. Jako 
kandydata na stanowisko mi­
nistra obrony wymienia się 
byłego wysokiego komisarza 
USA w Niemczech Zachod­
nich, Macloy’a. (PAP)

Ventzkie?o został krwawy kat 
hitlerowski, dr Bradfisch. 
Wraz z nim Ventzki podjął 
szereg akcji terrorystycznych 
wobec ludności polskiej i ży­
dowskiej m. in. na jego roz­
porządzenie w dniu 20. 3. 1942 
r. przeprowadzono terrory­
styczną publiczną egzekucję 
100 mieszkańców miasta.

Yentzki był też współauto­
rem planu likwidacji getta 
łódzkiego i wymordowania po 
nad 55 tysięcy ludności żydów 
sklej. Łącznie w okresie ka­
rencji Ventzkiego wywiezio­
no z Łodzi, i okolic do obozu 
śmierci w Chełmnie ponad 260 
tysięcy osób, które zostały na 
stępnie zamordowanie.

Bezpośredni udział Ventz- 
kiego w licznych akcjach 
eksterminacyjnych przeciw 
ludności polskiej i żydow­
skiej potwierdzony został w 
pełni przez jego ówczesnego 
zastępcę. Hansa Biebowa. któ 
ry po wojnie skazany został 
na karę śmierci i stracony.

Główny organizator stra­
szliwych mordów' w lodzi,

Ze sportu
„Złote rękawice44

W finałach międzynarodowego 
turnieju o ,,Złote rękawice”, w 
Belgradzie startowało dwóch Pola­
ków — Słowakiewicz i Adamski. 
Pierwszy pokonał Jakovlevlca. Za 
piękną walkę, Polak uznany zo­
stał za najlepszego pięściarza tur­
nieju. Adamski natomiast prze­
grał z Paunovicem.

Z hoisk piłkarskich
W Budapeszcie odbyło się rewan 

żowe spotkanie z cyklu rozgrywek 
o Puchar Europy między Benfica 
z Lizbony i miejscową drużyną — 
U.pest. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem piłkarzy węgierskich — 
2:1 (0:1).

Przebywający na tournee w Ja­
ponii piłkarze moskiewskiej dru­
żyny Lokomotiv, odnieśli łatwe 
zwycięstwo nad reprezentacją Hi­
roszimy — 6:0 (4:0).

Remis w Moskwie
W Moskwie odbyło się spotka­

nie hokejowy, w którym kanadyj­
ska drużyna, Chatham Maroons, 
spotkała się z zespołem moskiew­
skiego Spartaka. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym — 3:3.

Werner Ycntzki nic tylko 
znajduje się na wolności, ale 
zajmuje dziś eksponowane 
stanowisko w administracji 
bońskicj. (PAP)

Lista zbrodniarzy 
faszystowskich

Agencja Reutera donosi, że 
władze izraelskie przekazały 
zachodnioniemieckiemu ośrod­
kowi wykrywania zbrodni fa­
szystowskich w Ludwigśburgu 
listę, zawierającą nazwiska 
979 zbrodniarzy faszystow­
skich. Jak oświadczył przewód 
niczący organizacji „Yad Yas- 
hem” — stowarzyszenie rodzin 
ofiar masowych zbrodni, dr 
Arion Kuboyi lista ta została 
sporządzona po to, aby prze­
ciwko zbrodniarzom mogło zo­
stać wszczęte postępowanie są 
dowe. (PAP)

fabryka. 

antijbLotij.kóu/
w dniu 29. XI. 1960 roku w Za­
kładach Farmaceutycznych w 
Tarchominie nastypiło uroczyste 
otwarcie nowego dużego od­
działu produkującego antybio­
tyki. Otwarcia dokonał minister 
przemysłu chemicznego, inż. An­
toni Radliński. Na zdjęciu: zwie­
dzanie nowo uruchomionego Od 

działu.
CAF — fot. Ostrowski

portugalskich.

We wtorek w stolicy Wenezueli 
Caracas doszło do nowych de­
monstracji podczas których w 
starciach z policją 12 osób zostało
rannych 
meż w 
zącej w 
chód od

Do zamieszek doszło rów 
miejscowości Marscay, le 
odległości 110 km na za- 
taracas

Policja włoska aresztowała <• 
studentów, uczestników neofa­
szystowskiej demonstracji w dziel­
nicy uniwersyteckiej.

Wśród zabytków miasta Tolawi 
w Gruzińskiej sRR na specjalną 
uwagę zasługuje olbrzymi jawor 
wschodni z potężnymi rozwiesi- 
stymi gałęziami. Obwód tego li­
czącego ponad SOC lat drzewa wy« 
nosi 15 metrów.

Korespondent agencji Reutera 
pełnomocnik władz zadonosi,

chodnionicmieckieh do spraw han 
dlu międzystrefowego Leopold, 
oświadczył, iż rozmowy w spra­
wie nowego układu handlowego 
z NRD mają się rozpocząć w 
przyszły piątek.

Według doniesień z Buenos 
Aires, w stolicy Argentyny wy­
buchło w środę rano 8 bomb, po­
wodując zatrzymanie ruchu kole­
jowego i komunikacji miejskiej.

*
Sekretarz generalny Ludowego 

Ruchu Wyzwoleńczego w Angłii
Viriato da 
konferencji 
wzmożenie 
kraju spod

Cruz zapowiedział na 
prasowej w Londypio 
walki o wyzwolenie 
jarzma kolonialistów
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J Z ukosa j

j Nowy „pomysł"j
Schroedera

) Minister spraw wewnętrznych 'i 
( NRF Schroeder zwołał ostatnio j 
/ dość oryginalną konferencję j 
, prasową. Oryginalność polega 
( na tym, że zaprosił jedynie ( 
) starannie dobrany krąg zaufa- j
J nych dziennikarzy, którym do- ) 
( starczył argumentów do propa S 
[ gowania jego nowej ustawy, ( 
j wprowadzającej ścisłą kontro- I 
( lę wjazdów obywateli NRD na i 
j teren Niemiec Zachodnich i od ' 
j wrotnie. Projekt ma znaleźć ' 
< się na porządku dziennym ob- ! 
) rad Bundestagu w pierwszych ) 
) dniach stycznia. Zanim jednak । 
i ustawa zostanie uchwalona, 
i Schroeder stara się „przeko- ■ 

nać” społeczeństwo o jej „słu- j 
, szności”. )
( Nic dziwnego, w praktyce bo j 
(wiem w oparciu o tę ustawę / 

były SA-mann będzie mógł i
/ wbrew interesom narodu nie- J 
j rnieckiego zlikwidować nawet ) 
J tę nikłą w tej chwili współ- ’ 
' pracę między obu państwami 
j (kulturalną, sportową, a także 
! gospodarczą), jaka jeszcze ist- 
inieje pomimo separatystycznej 

polityki Bonn. Władze bezpie­
czeństwa NKF będą mogły za- 

) kazać na przykład zachodnio- 
( niemieckiej drużynie hokejo- 
! wej wyjazdu do NRD dla roze- 
/ grania tam meczu, ponieważ 
I członkowie jej „mogą przy tej 
j okazji być poddani infiltracji 
) komunistycznej”.

) „Oni w Bonn — pisze na mar 
) ginesie konferencji Schroedera 
( „Neues Deutschland” — podzie 
) liii Niemcy i umocnili ten po- 
I dział (...) Każdy krok Bonn, 
) każde jego przedsięwzięcie stoi 
' pod znakiem przygotowań wo- 
j jennych. Kto chce strzelać, te- 
) mu nie potrzebne są kontakty 
I ani porozumienia!”

Bońskie partie opozycyjne 
SPD i FDP oraz większość 
dzienników wylewają wpraw- 

) dzie krokodyle łzy w obawie, 
) ze ustawa może „w poważnym 
' stopniu utrudnić kontakty ludz 
> kie, rodzinne itp”, ale jedno- 
; cześnie w pełni solidaryzują

się z duchem ustawy. Zapomi­
nają jednak o tym. że ubocz­
nym produktem wyprowadzenia 
w życie ustawy będzie sporzą­
dzanie i dostarczanie na punk­
ty graniczne specjalnych list 
obywateli podejrzanych o sym 
patie do NRD. Nie byłoby więc 
rzeczą dziwną, gdybj’ na tych 
listach wielu deputowanych so­
cjaldemokratycznych znalazło 
i swoje nazwiska. Ale listy te 
są tajne...

SŁAW

Głos w ankiecie
Wybitny fizyk polski prof. 

Leopold Infeld opublikował w 
centralnym organie KC SED 
„Neues Deutschland” swą wy­
powiedź w ankiecie poświęco­
nej zagadnieniu, w jaki sposób 
można by wykorzystać dla ce­
lów pokojowych sumy, które 
obecnie idą na zbrojenia. Prof. 
Infeld wypowiedział się za roz 
budową międzynarodowych 
centrów fizyki teoretycznej

PAP
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— Melduję, że ostatni raz zacho­
wałem się tak niemęsko. Jestem oj­
cem, obywatelu chorąży! I obywatel 
będzie ojcem, chociaż to wcale nie 
jest takie łatwe. Jeśli obywatelowi się 
zdaje. że zostać ojcem to jest całkiem 
prosta sprawa, to obywatel się myli 
i sądzi jedynie po pozorach. Praca 
jest ciężka, a ja ją wykonałem i je­
stem ojcem. I Heini jest ojcem i dla­
tego proszę ustawicznie, proszę for­
tissimo i eon fucco nie rozstrzeliwać 
łajdaka, ńiech sobie łobuz pożyje. Bo­
że, jacyśmy pożałowania godni...

— Dacie sobie sami radę? — spy­
tałem.

— Z czterema krowami? — wy­
krzyknął Klukwa. — Mieliśmy tu 
sześćdziesiąt krów! Cały tabun. To, 
co zostało — to mucha, to kpiny. Nie­
godne tej jednej belki, którą mam na 
ramieniu. Zaraz ją sobie odpruję.

— No, to jedziemy — powiedzia­
łem.

Siedliśmy na brykę. Tylko Ankle­
wicz jeszcze się ociągał.

Tak się nie godzi — powiedział.
— Czego znowu?
— Żołnierz bez mięsa będzie.
— Siadaj — powiedziałem. — Niech 

się kwatermistrz o to martwi.
Anklewicz siadł na koźle.
— Moglibyśmy poszukać krów i 

popędzić je.
— Lepiej dla was nie wracać do dy­

wizji.

Protest kobiet świata
------------------------- —_____________________________ i___________ 

Drugi dzień obrad sesji Dady SDFK

O n listopada, w drugim dniu obrad sesji Rady ŚDFK, wy- 
OU głoszone zostały przed południem 3 referaty. Wiceprze­
wodnicząca Organizacji Kobiet Francuskich — Marcelle 
Huisinan, wygłosiła referat, poświęcony sprawom rozbroje­
nia; ten sam temat w swoim wystąpieniu omawiała wice­
przewodnicząca Federacji, przewodnicząca Związku Radziec­
kich Towarzystw Przyjaźni i Łączności Kulturalnej z Zagra- 
nicą — Nina Popowa. Referat na temat praw człowieka wy­
głosiła przewodnicząca Związku Kobiet Włoskich — Anna 
Maiera.

Przedstawicielka kobiet francu­
skich przytoczyła szereg cieka­
wych. cyfr, ilustrujących wyścig 
zbrojeń. Obecna liczba żołnierzy

0 wolność 
dla Glezosa

Według doniesień dziennika 
,.Avghi", w całej Grecji trwa 
akcja zbierania podpisów pod 
petycją z żądaniem uwolnienia 
Manolisa Glezosa. Do 29 listo­
pada pod petycją złożyło pod­
pisy 81.800 czołowych działa­
czy politycznych i społecznych, 
działaczy na polu kultury, ro­
botników, chłopów, pracowni­
ków umysłowych, wyrażając 
tym samym wolę narodu grec 
kiego wywalczenia wolności 
dla bohatera narodowego.

PAP

Politechnika i WSR 
zapraszają...

Politechnika Poznańska i 
Wyższa Szkoła Rolnicza ser­
decznie zapraszają przedsta­
wicieli fabryk i zjednoczeń 
przemysłowych na jutrzejszą 
konferencję (godz. 10 w Poli­
technice) pracowników nau­
kowych i pomocniczych obu 
uczelni oraz organizacji mło­
dzieżowych.

Tematem tej konferencji 
będą zagadnienia żywo ob­
chodzące przemysł. Konferen­
cja ma m. in. dać odpowiedź 
na pytania: jaki typ technika 
jest pożądany w fabrykach, 
biurach projektowych i insty­
tucjach badawczych? W jaki 
sposób dać inżynierom nie­
zbędną wiedzę ekonomiczną? 
Jak zreformować praktyki stu­
denckie aby dały one maksi­
mum pożytku7

Organizatorzy konferencji na­
mierzają poridać pod dyskusję tak­
że inne problemy uczelni np. 
zmiany systemu wykładowego (są 
propozycje zastąpienia części wy­
kładów seminariami i konserwa­
toriami): ewentualnego wprowa­
dzenia instytucji „asystentów wo­
lontariuszy”, a także zakresu sty­
pendiów fundowanych, organi­
zowania kursów przygotowawczych 
dla nowo wstępujących na uczel­
nię itp.

Którego z dyrektorów te spra­
wy interesują — będzie w Poli­
technice mile widziany, (p. ch) 

— Ano tak — zgodził się.
Ruszyliśmy, ale ledwie ujechaliś­

my kilkadziesiąt metrów. Jasio, który 
wszystko dostrzeże, krzyknął:

— Krowa!... O. druga!
Anklewicz zeskoczył z bryki i Ja­

siek za nim. Przypędzili dwie kra- 
sule. Podszedłem do nich.

Anklewicz powiódł wzrokiem do­
koła.

— To ja chyba ten płaszcz zdejmę 
i pójdę szukać krów — powiedział.

Zawołałem Szumibora.
— Anklewicz uważa, że powinniś­

my się udać na poszukiwanie krów.
— No tak. panie chorąży, jak kto 

wojuje, to już mu się ten kawałek 
mięsa należy.

Szumibór pokiwał głową. Zrzucił 
płaszcz i wyjął nagan.

— Czy mogę objąć komendę? — 
zwrócił się do mnie.

— Proszę.
— Anklewicz! Klukwa! Jasiek! — 

zawołał chorąży. — Przeczeszemy las. 
Odległość między nami: około stu me­
trów. Dystans: cztery kilometry w 
kierunku wschodnim. Co pięćdziesiąt 
metrów od lewego skrzydła przeka­
zujemy na prawo hasło „Oka", od 
prawego wraca okrzyk „Warta". Na­
przód ! j

Poszli w głąb lasu. Ja7i Heinrich 
Dampfl zostaliśmy przy krowach. 
Mieliśmy ich już sześć sztuk.

/ n-

Przeczesali las i przypędzili siedem 
krów. Było już grubo po południu, 
kiedy wrócili, i obawiałem się, że nie 
zdążymy przed zmrokiem do sztabu 
armii. Klukwa zaproponował:

— Panie mecenasie, możebyśmy 
tak jedną krowę rąbnęli’’

— Dlaczego? — zdziwiłem się.
— Bo trzynastka. Pan.mecenas nie

na całym świecie — powiedziała 
M. Huiśman — wynosi 22 min. o- 
sób. Wydatki wojskowe wszystkich 
krajów przekraczają rocznie su­
mę 100 miliardów dolarów. Tym­
czasem na świecie znajduje się o- 
becnie 1.5 mld. analfabetów, któ­
rzy nie mogą uczyć się z braku 
szkół.

Powszechne rozbrojenie uczy­
niłoby niemożliwym utrzymanie 
systemu kolonialnego. Zakończy­
łaby się wojna w Algierii, znikło 
by widmo agresji przeciwko Ku­
bie, zakończyłyby się walki w 
Wietnamie, Laosie i innych kra­
jach.

Szczególnie niebezpieczny jest 
fakt remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich. Kobiety francuskie — 
oświadczyła M. Huisman — gorąco 
protestują przeciwko uzbrajaniu 
aimii niemieckiej w broń atomo­
wą. Nie mogą się one również po­
godzić z obecnością oddziałów 
Bundeswehry na terytorium Fran­
cji.

Wiceprzewodnicząca SDFK. 
Nina Popowa, podkreśliła w 
swym przemówieniu, iż Zwią­
zek Radziecki, za pośrednic­
twem swego premiera Chrusz- 
czowa, przedstawił szerokie 
propozycje rozbrojeniowe, da­
jące podstawę do pokojowego 
współistnienia narodów.

Dalszą część swego przemówie­
nia, Nina Popowa poświęciła wal­
ce krajów kolonialnych o swoje 
wyzwolenie, podkreślając, iż wal-

Ambitne zadania • 
japońskich socjalistów

W środę, 30 listopada odbyło 
się w Tokio kolejne plenarne 
posiedzenie KC Japońskiej Par 
tii Socjalistycznej. Uczestnicy 
plenum omówili wyniki wybo<- 
rów do parlamentu, rozpatrzy­
li i zaaprobowali program dzia 
łalności partii na najbliższy 
okres. Stwierdzili oni jedno­
myślnie. że znaczny wzrost li­
czby mandatów poselskich, u- 
zyskanych przez Partię Socjali 
styczną, jest zwycięstwem sił. 
które występują przeciwko ja- 
pońsko-amerykańskiemu „u- 
kładowi bezpieczeństwa", za 
neutralnością kraju.

Kierownictwo partii postawi 
ło obecnie zadanie osiągnięcia 
w parlamencie ponad jedną 
trzecią mandatów, aby zapo­
biec dalszej ofensywie reakcji 
i nie dopuścić do rewizji kon­
stytucji. (PAP) 

zauważył, że trzynaście krów? Nie je­
stem przesądny, ale trzynastki nigdy 
nie lubiłem. Marszałek Piłsudski 
uwielbiał trzynastkę, ale niech pan 
nie myśli, że myśmy się we wszyst­
kim zgadzali. Były między nami róż­
nice zdań,'Sławoj mógłby na ten te­
mat coś powiedzieć, bo ieczył mnie, 
kiedy pod Lidą złapałem syberyjskie­
go trynia, on zresztą też złapał, bo 
kochaliśmy się w jednej i tej samej 
dziewczynie, niewinnej jak lilia, dzi­
siaj już takich dziewcząt nie ma. To 
był mój pierwszy tryń, pan mecenas 
rozumie, romantyzm, panie mecena­
sie, komendant mi wtedy powiedział: 
„Boguś, teraz wiem, że jesteś żołnie­
rzem” i pytał jaką chcę rangę, ale 
myśmy się jednak różnili ideologicz­
nie.

Udawałem, że słucham go z zainte­
resowaniem. A przecież powinienem 
mu był powiedzieć: „Klukwa, za­
mknijcie się. Mam dość białych my­
szek”.

— Tak jest, ideologicznie, obywa­
telu kapitanie, to jest przepraszam, 
panie mecenasie. Zawsze walczyłem 
o postęp społeczny i nawet kiedy od­
pierałem nawalę bolszewicką, . roz­
myślałem sobie w duszy, czy słusznie 
czynię. „Pomysł, Boguś — mówiłem 
sobie — a może twój nieprzejednany 
opór opóźnia bieg historii?” I opóź­
niłem, tak, przyznają otwarcie, ale 
człowiek jest istotą słabą i nie zaw­
sze potrafi myśleć logicznie, a poza 
tym chciałcm zdobyć gwiazdkę, na­
leży mi się ona bezwarunkowo i dziś 
ją jeszcze za pańskim pozwoleniem 
przyszyję... Komendant, jak panu za­
pewne wiadomo, wysiadł na przy­
stanku Niepodległość, a ja jechałem 
niezłomnie wciąż tym samym tram­
wajem. To był tramwaj, o ile sobie 
przypominam, „zero” i jeździł wokół 
śródmieścia i ja wciąż wracałem do

ka ta cieszy się całkowitym popar 
ciem i sympatią narodów radziec­
kich. Również i ŚDFK z radością 
wita fakt wyzwolenia się wielu 
krajów spod ucisku kolonialnego, 
federacja będzie coraz szerzej roz 
wijąć swą działalność, aby przyjść 
z pomocą kobietom krajów zaco-. 
fanych w ich walce o równe pra­
wa, o szczęście i spokój ich dzie­
ci.

Anna Matera przypomniała na 
wstępie swego referatu, że po za­
kończeniu II wojny światowej, u- 
chwalono szereg ważnych doku­
mentów, gwarantujących prawa 
człowieka. Najważniejszym z nich 
jest rezolucja o ochronie praw 
człowieka, uchwalona przez ONZ.

W końcowej części swego prze­
mówienia, Anna Matera postulo­
wała, aby Federacja rozwinęła 
szeroką akcję na rzecz zniesienia 
kary śmierci we wszystkich kra­
jach świata.
Po referacie delegatki Włoch 

rozpoczęła się dyskusja, w której 
zabierały głos przedstawicielki 
szeregu organizacji z różnych kra­
jów.

Głównym tematem dyskusji 
były problemy udziału orga­
nizacji kobiecych poszczegól­
nych krajów w walce o pokój, 
o odprężenie na świecie, o wy­
zwolenie krajów kolonialnych 
oraz o emancypację kobiet.

PAP

Delegacja ZDA 
przybyła do Moskwy

Na zaproszenie rządu radzie 
ckiego $0 listopada przybyła 
oo Moskwy delegacja rządo­
wa Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej z wiceprezydentem 
ZRA Abdel Hakim Amerem 
na czele.

Na lotnisku we V[nukowie. 
udekorowanym flagami pań­
stwowymi ZRA i ZSRR, mar­
szałka Amera i towarzyszące 
mu osoby powitali Mikojan. 
Muchitdinow i inne osobistoś­
ci.

Mikojan i Amor wygłosili 
przemówienia. (PAP)

Uiuaga! Uwaga!
Przypominamy naszym Czytelnikom, że doręczyciele, 

placówki pocztowe, Oddziały i Delegatury „Ruchu" 
przyjmują już przedpłatę na abonament „Głosu Wielko­
polskiego” na rok 1961 na dotychczasowych warunkach: 

miesięcznie 12,50 zł;
kwartalnie 37,50 zł;
półrocznie 75,— zł;
rocznie 150,—zł.

Pamiętajcie, że jedynie prenumerata zapewni Wam sy­
stematyczne Czytanie „Głosu”, Zaprenumerować warto 
tym bardziej, że wkrótce rozpoczynamy druk nowej fascy­
nującej powieści.

Xnwp normy i... żółw

Kto następny 
po „Cegielskim66?

/A konieczności przejścia na technicznie uzasadnione nor- 
my pracy, mówiło się w naszych fabrykach od wielu 

łat. Aktywiści gospodarczy niemal na każdej naradzie poda­
wali dziesiątki przykładów rażących rozbieżności między so 
cjalistyczną zasadą podziału dóbr w społeczeństwie „każde 
mu według jakości i wartości jego pracy”, a praktyką dnia 
codziennego; wskazywali na ogrom szkód gospodarczych 
politycznych i moralnych jakie ten stan rzeczy powoduje.

ogłoby się więc wyda- 
i’*wać. ż,e jeśli aktyw go­

spodarczy tak doskonale zda- 
ję sobie sprawę ze szkodliwo­
ści skutków społecznych, ja­
kie zawierają w sobie fikcyjne 
normy pracy, to jeśli tylko 
rząd powie, że mamy już dość 
sił i środków do rozpoczęcia 
generalnej rewizji norm i płac 
— fabryki na przęścigi będą 
je rewidować.

Tymczasem wcale tak do­
brze nie jest. Długo oczeki­
wane słowa „można rewido­
wać” — padły już dwa lata 
temu. Na przykład fabryki 
przemysłu metalowego powin 
ny z dniem 1 stycznia 1961 r. 
przechodzić na nowe, technicz 
nie uzasadnione normy pracy. 
W Wielkopolsce. fabryk takich 
mamy około setki. Do 1 stycz 
nia pozostało z górą 30 dni. 
Ile fabryk jest gotowych do 
przejścia na nowe normy? — 
Prócz „Cegielskiego” — któ­
ry nowe normy już od dwóch 
miesięcy stosuje — w grunc:.e 
rzeczy ani jedna! Nawet w 
„Wiepofamie” — która pu­
blicznie ogłosiła zakończenie 
prac przygotowawczych, po 
sprawdzeniu, musiano termin 
przejścia na nowe normy od­
roczyć.

Dlaczego?
Dlatego, że nię dokonały one 

leszcze wszystkich uspraw­
nień techniczno-organizacyj­
nych, warunkujących bezkon­
fliktowe wprowadzenie no­
wych norm w życie; dlatego, 
że wagi tych spraw często nie 
aocęniają, ba — czasem nie 
wiedzą co trzeba robić, od cze 
go zacząć.

tego samego punktu. I tak w kółko, 
bez postępu historii. Ale potem Mar­
szałek kazał sprowadzić prochy Sło­
wackiego i znowu mnie zdobył, bo ja 
kocham poezję, sam pisałem wiersze 
i jakie, ale mi w pewnym tygodniku 
Żydzi odpowiedzili „nie skorzysta­
my", dwa razy chamy tak odpowie­
dzieli, a przecież gdyby nie moja po­
stawa na moście, nie byłoby ich ty­
godnika. Prochami Słowackiego mar­
szałek mnie znów zdobył i nawet mu 
to powiedziałem — tak, panie mar­
szałku, powiedziałem, ja też uważam, 
że powinien spocząć na Wawelu, bo 
królom był równy. By królom był 
równy. Ńie: bo królom był równy. 
Nie: by królom był równy. Nie wiem, 
panie mecenasie, czy było „bo" czy 
„by”, ja wtedy nie dosłyszałem, a 
marszałek zapomniał jak się wyraził, 
więc już rzecz pozostanie na zawsze 
nierozstrzygnięta. Nieszczęśliwy kraj, 
w którym marnuje się historia, 
wszystko przez wódkę, panie mece­
nasie, najlepszy przykład Wieniawa. 
A krowę trzeba obojętnie rąbnąć) 
mam trochę spirytusu, to napa już ta 
wątroba i nercczki i może łopatka 
lżej się strawi.

Klukwa już podchodził z automa­
tem do jakiejś wymizerowanej krowy, 
kiedy Anklewicz krzyknął za nim;

-Stój!
Klukwa stanął. Zmierzył Anklewi- 

cza spojrzeniem. I
— Czego gospodarz chce? — spytał.
— Marsz od krowy!
■— A bo to gospodarza?
— Ja ci dam gospodarza! — An­

klewicz chwycił Klukwę za klapy 
płaszcza. — Ty skurwysynu. Ty gni­
do. Zmarnowałeś stado! Żołnierze wo­
jują. giną za ciebie, a ty umiałeś tyl­
ko bydło przygnać! Tylko tyle!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Przygotowania 
najważniejsze 

/'Obserwowałem twarze dy- 
rektorów głównych in­

żynierów i innych działaczy 
z fabryk metalowych miasta 
i województwa, gdy słuchali 
zwięzłych relacji cegielszcza- 
ków z niemal 3-letni^go okre 
su przygotowań do wprowa­
dzenia nowych norm w HCP. 
Odniosłem wrażenie, że nie­
którzy z tych działaczy do­
piero tam uświadomili sobie 
te prostą prawdę, ze samo 
wprowadzenie nowych norm 
jest raczej tylko formalnością, 
źe najważniejsze zmiany — 
często dla obyczajów danej 
fabryki rewolucyjne — muszą 
być dokonane przed tym.

Cegielszczacy hojnie dzielą 
się zdobytymi doświadczenia­
mi. W tym roku już około 156 
przedstawicieli różnych fabryk 
z kraju było w HĆP prosząc 
o radę, pomoc, o wzory. Ce­
gielszczacy nikomu rady nie 
odmawiają, mimo że im to 
zabiera cenny czas. Zawsze 
się jednak zastrzegają: „Pod 
patrujcie jak my robimy, 
bicrzcie wzory, które was in­
teresują, ale pamiętajcie, że 
nie zawsze to, co jest dobre 
w warunkach HCP — będzie 
dobre u was”. Podobnie od­
powiadali na wtorkowej nara 
ózie informując ponadto, że 
całość swoich materiałów7 
przekazali do Instytutu Orga 
nizacji Przemysłu Maszyno­
wego, który być może niektóre 
doświadczenia HCP uogólni i 
przekaże do bezpośredniego wy 
korzystania w innych fabry­
kach.

Pielgrzymki do HCP

Obserwując pielgrzymki 
do HĆP po wzory 

wydaje się, iż pomoc 
jaką udzielają — szczególnie 
mniejszym zakładom — zjed­
noczenia i resorty, jest w7 dal 
szym ciągu niedostateczna, 
mało efektywma. Tu nie cho­
dzi już o ogólne instrukcje co 
trzeba robić; tych naprodu­
kowano dosyć! Teraz chodzi 
przede wszystkim o pomoc w 
rozwiązywaniu spraw szczcgó 
łowych, często drobnych, któ­
re w sumie tworzą jednak 
poważne problemy. Jeśli bo­
wiem sam „Cegielski" — po­
tentat dysponujący liczną i 
sprawną kadrą inżynierów, 
ekonomistów i organizatorów 
produkcji — stw-ierdza. że roz 
wiązywanie niektórych pro­
blemów przygotowawczych do 
wprowadzenia nowych norm 
sprawiało mu nie lada kłopoty,

Dlatego pożądanym byłoby 
wydzielenie z zakładów, które 
już u siebie normy z dobrym 
wynikiem wprowadziły (jest 
ich w kraju już kilkadziesiąt) 
grupy ludzi, którzy pełniliby 
funkcje doradców w zakła­
dach mniejszych. a przede 
wszystkim przeprowadzali 
szkolenie: technologów, refe­
rentów normowania, mi­
strzów, itp. Każdy zakład or- 
ganizujte takie szkolenie na 
własną rękę i dobrze że orga­
nizuje. Lecz poziom tego szko 
lenia?...

„Cegielski”, mimo iż ma 
wszystkie swoje fabryki, nie 
yahał się wydawać w okre­
sie przygotowawczym specjal­
nego biuletynu informacyjne­
go o postępie i metodyce prac 
nad normami. Wspominano u 

ntym biuletynie na naradzie. 
> Podobno dużo pomagał akty 

l wowi. Czy nie warto zorgani­
zować w województwie kilka 
takich /biuletynów międzyza- 
kładówych np. w Kaliszu, 
Ostrowie, Gnieźnie?

Mimo, iż po wtorkowej na­
radzie tempo i jakość orać 
przygotowawczych w wielko­
polskich fabrykach nad wpro­
wadzeniem norm technicznie 
uzasadnionych niewątpliwie 
wzrośnie, to z drugiej strony 
w głowach ludzi na niej, obec­
nych, powstało niewątpliwi** 
wiele nowych koncepcji orga 
nizacyjnych; zarówno dobrych 
jak i złych. Możliwość ich kbn 
frontacji bardzo by się przy­
dała.

PIOTR CHOJNACKI
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Naprawdę pracujący
Sejm

„To jest jasne, że nie o bezpłodną gadaninę chodzi, 
lecz o konkretną pracę. Sedno sprawy w tym, czy rze­
czywiście nasi posłowie i nasz Sejm pracują „na 1(P”, 
jak to „Głos” sugerował przed paru dniami” *) — oto 
kwintesencja sążnistego listu naszego Czytelnika, p. 
Adama Worylskiego z Poznania.

Zatem: pracuje nasz Sejm, I 
czy może stanowi instytucję | 
po części „fasadową”? — oto 
pytanie trapiące, można przy­
puszczać, nie tylko p. A. Wo­
rylskiego. Poszukajmy na nie 
odpowiedzi w faktach.

Debaty
TY ozpocznijmy od posiedzeń 

plenarnych Sejmu, na tej 
bowiem formie pracy naszego 
parlamentu zwykło się u nas 
tradycyjnie koncentrować uwa 
gę. Otóż na pewno nie wystar­
czy stwierdzić, iż rola debaty 
ogólnej jest poważna. Należy 
przypomnieć, że w jej toku 
właśnie zapadają decyzje, do­
tyczące podstawowych dzie­
dzin naszego życia polityczne­
go, gospodarczego, społeczne­
go-

Podczas mniej więcej pięćdzie­
sięciu posiedzeń plenarnych, ja­
kie ma za sobą obecny Sejm, 
uchwalono około 150 ustaw, Izba 
powzięła 20 uchwał i wystąpiła z 
jedenastoma rezolucjami. Co 
prawda, rzecz nie w tym, ile, 
ąle co; najważniejsza jest 
treść debaty ogólnej, treść u- 
staw i pozostałych dokumentów, 
uchwalanych przez Sejm.
Niepodobieństwem byłoby 

wyliczenie choćby owej półto­
rej setki aktów prawnych, a 
cóż dopiero ich omówienie. Po 
służmy się wobec tego metodą 
wyrywkową i zajrzyjmy do ste 
nograficznego sprawozdania -— 
dajmy na to z 46 posiedzenia 
Sejmu (14. VI. br.). Co było 
przedmiotem obrad? Posłowie 
z ramienia komisji referowali 
m. in. projekty ustaw: Kodeks 
postępowania administracyjne­
go, o utworzeniu Centralnego 
Urzędu Gospodarki Wodnej, o 
przekształceniu Komitetu do 
Spraw Urbanistyki i Architek­
tury, w Komitet Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury, o 
zagospodarowaniu lasów i nieu 
żytków, nie stanowiących wła­
sności Państwa.

Niejako dla uzupełnienia na 
szych wywodów, posłużmy się 
wypowiedzią posła, Konstantę 
go Morawskiego**) (bezpartyj­
ny); „Plenarne posiedzenie (...) 
jest właściwie już tylko sfi­
nalizowaniem (podkr. —- 
T2) tego, co w pracach komi­
sji, w dociekaniu, w dogłęb­
nym rozważaniu przez fachów 
ców, rzeczoznawców, przez po­
słów — zostało wypracowane 
i tutaj już do ostatecznej dys­
kusji i przyjęcia na plenum 
Sejmu podane”.

Komisje
TY rzyjrzyjmy się zatem ko- 
1 misjom. Wynika z tego, 
co oświadczył pos. K. Moraw­
ski, że one właśnie są owymi 
zespołami roboczymi, na któ­
rych spoczywa trud organicz­
nej pracy. Tak jest w istocie; 
punkt ciężkości spoczywa nie 
na plenarnych posiedzeniach, 
lecz na obradach komisji, któ­
rych jest 19.

Pracują one właściwie nie­
przerwanie, także podczas 
Pauz między sesjami Sejmu. 
Dość powiedzieć, że niektóre 
komisje miały w okresie ka­
dencji po 60, a nawet 80 posie­
dzeń. Niektóre zespoły odby­
wają narady wyjazdowe, połą 
czone z lustracją terenu.

Przypomnijmy wizyty w naszym 
Województwie: Sejmowa Komisja 
Rolnictwa odwiedziła zakłady prze 
biysłu spożywczego. Komisja O- 
światy odbyła wspólne posiedzenie 
* Wojewódzkim Zespołem Posel- 
SM®, Komisja Pracy i Pomocy 
Społecznej przebywała w Kaliszu, 
Zaś członkowie Komisji Budownic 

kilkakrotnie penetrowali o- 
przemysłowy Konin — Tu-. 

rek.

Komisje grupują posłów, zgo 
dnie z ich zainteresowaniami 
1 fachowym przygotowaniem, 
^atego dyskusje w tych „re­
ntowych” zespołach mają cha 
hłkter specjalistyczny, wnikli­
wy- przy czym nie brak i kon- 
lr°wcrsji.

Kontrola
Zasadnicze więc dyskusje i 

ustalanie ostatecznej re- 
J^cji przyszłych aktów usta-

I wodawczych — stanowi dome- 
I nę komisji sejmowych. Biorąc 

zaś pod uwagę, iż wszystkie 
ważniejsze zagadnienia są o- 
rnawiane w obecności przed­
stawicieli odpowiednich mini­
sterstw lub centralnych urzę­
dów — posłowie mają moż­
ność bieżącego kontrolowania 
działalności resortów.

Skoro mowa o funkcjach 
kontrolnych Sejmu, przypom- 
nijmy, że art. 15 § 3 naszej 
Konstytucji właśnie na parla­
ment nakłada obowiązek ba­
dania pracy organów władzy 
i administracji państwowej. 
Tak np. posłowie analizują i 
akceptują sprawozdania rządo 
we (raz w roku) w sprawie rea 
lizacji budżetu państwa i na­
rodowego planu gospodarcze­
go. Sejm ma podległą sobie, a 
niezależną od rządu, Najwyż­
szą Izbę Kontroli, w oparciu 
o wnioski, której udziela abso­
lutorium rządowi.

Dalej: nie brak elementów 
kontroli w toku posiedzeń ple­
narnych przy okazji składania 
najrozmaitszych sprawozdań, 
jak chociażby ostatnio — po 
powrocie delegacji rządowej z 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ przez Władysława Go­
mułkę.

Inicjatywa

Omówmy wreszcie szereg 
form pracy poselskiej, wy 

nikających z bezpośredniej i- 
nicjatywy deputowanych. Przy 
pomnijmy najbardziej ważki 
jej przejaw: zgłaszanie 
projektów ustaw do 
laski marszałkowskiej. Obecny 
Sejm poszczycić się może wy­
nikami: nastąpiło radykalne 
zmniejszenie liczby dekretów 
rządowych na rzecz ustaw.

Rezolucje o uchwalaniu, 
których przez Sejm była na 
wstępie mowa, wypływają za­
zwyczaj z inicjatywy posłów- 
członków określonej komisji. 
Adresowane bywają do rządu 
i centralnych instytucji, posia­
dają charakter dyrektywny.

W czasie wizytacji tereno­
wych, dyskusji, narad — po­
szczególni posłowie wysuwają 
dezyderaty, kierując je 
zazwyczaj do ministrów. De­
zyderaty te, uzyskując popar­
cie takiej czy innej, sejmowej 
komisji, nabierają charakteru 
zaleceń dla kierowników re­
sortów.

A interpelacje? Sta­
nowią nie najważniejszą, ale 
istotną formę pracy posłów,wy 
nikającej właśnie z ich oso­
bistej inicjatywy. Nie wiem, 
ile ich zgłoszono, ale, sięgając 
wyrywkowo do cytowanego 
już sprawozdania z 46 posie­
dzenia Sejmu, znajdziemy tam 
adnotację o zgłoszeniu czte­
rech interpelacji:

do Ministra Górnictwa i Ener­
getyki — w sprawie odszkodowa­
nia za wywłaszczone grunty pod 
zalew rożnowśki, do Prezesa Rady 
Ministrów — w sprawie trudności 
w realizowaniu uchwał, dotyczą­
cych odbudowy i rozbudowy Świ­
noujścia, do Prezesa RM — w spra 
wie opóźniania realizacji niektó­
rych postanowień ustawy o orga­
nizacji spraw kultury fizycznej 
oraz interpelacja w sprawie wyko­
nywania obowiązków konduktor- 
skich przez kierowców PKS.

Tego samego dnia Marszałek 
Sejmu oznajmił, iż wpłynęły 
odpowiedzi na poprzednio zgło 
szone 4 interpelacje.

*

I na koniec o jednym jesz­
cze przejawie pracy posłów: 
spotkaniach z wybór 
c a m i. Między innymi, wybór 
cy mają tą drogą właśnie moż­
ność przekazania swym przed­
stawicielom rozmaitych, zawi- 
kłanych spraw, stanowiących

Cenne inicjatywy ’ 
gospodarcze i

Praca powiatowych komisji j 
TRZZ w woj. olsztyńskim daje ; 
coraz lepsze efekty. Ostatnio < 
np. przedstawiciel komisji z O- ( 
stródy — na posiedzeniu Woje ( 
wódzkiej Komisji Ekonomicznej 
TRZZ w Olsztynie — wystąpi! ’ 
z wnioskiem o urządzenie wy­
lęgarni drobiu w pow. ostródz 
kim. Wniosek ten uzyskał po- < 
parcie Wydziału Rolnego i 
PWRN, który dysponuje nawet 
odpowiednimi kredytami.

Powiatowe komisje ekonomi­
czne TRZZ w’ woj. olsztyńskim^ 
zgłosiły cały szereg propozy- 
cji. Jeden z ich wniosków zmie 
rza w kierunku przeznaczenia i 
części kredytów z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa na zakgip , 
i konserwację maszyn do robót ( 
melioracyjnych. Inne dotyczą , 
rozszerzenia produkcji torfu i ‘ 
wapna do celów nawozowych. -
Komisje 
wagę, na 
są dotąd 
rzystane,

zwróciły również u- 
śródleśne łąki, które 
niedostatecznie wyko 
a mogłyby stać się

bazą paszową dla grup hodo­
wlanych w kółkach rolniczych. 
Wszystkie te wnioski rozpatru 
je obecnie Prezydium WRN.

ZAP

"Przemyśl uf ftRjb
W Zakładach Budowy Maszyn 
Ciężkich im. Ernesta Thaelmanna 
w Magdeburgu montuje się wiel­
kie młyny rurowe o średnicy 3 m 
i długości 3,1 m. Służą one do 
przeróbki rud dia otrzymywania 

bizmutu.
Fot. — CAF

ski?»
„Francuski czy pcl-

v, 1 na pos. plenarnym Sejmu 14 
v ■ br.

Zajęcze paradoksy
Zaiste zawiłe są drogi i decyzje jakimi kieruje się 

nasza biurokracja. Aby nikogo nie urazić zastrze­
gę się, że nie posiadam nawet najniższego stopnia 

wtajemniczenia w sprawy „wielkiego zakonu urzęd­
ników”. Być może mistrzowie te sprawy rozumieją.

Wybaczcie mi przeto przy- 
ziemskości poruszonej kwestii, 
tym bardziej, że od ziemi uno­
si się ona tylko na 30 cm. Ty­
le bowiem mniej więcej mie­
rzy we wzroście zając. Tak, 
zwykły szarak.

Otóż i sedno sprawy: w 
naszym województwie (sądzić 
należy, że i w innych) jest je­
den jedyny pukt skupu skó­
rek zajęczych, w Poznaniu na 
Garbarach. W pozostałych 100 
miastach Wielkopolski, proś i 
błagaj, nikt skórki takiej nie 
kupi. Można już dziś powie­
dzieć: prościej wyrzucić skórę 
do śmietnika niż wieźć ją ki­
lometrów nieraz wicie. Nic 
opłaci się skórka za wypraw­
kę.

To tylko na pozór sprawa 
błaha. Sezon polowań na za- 
iące trwa od trzech tygodni. 
W naszym województwie pad- 
nie ich ze 20.0G0. 20.000 skórek 
ma przejąć jeden punkt w Po­
znaniu. Toż zupełna utopia 
łub... lekceważenie cennego 
surowca.

Podobno z zamiarem uru­
chomienia skupu nosi się 
„I/as” (pytanie czy zdążą w 
tym sezonie) i jakaś inna in­
stytucja.

Nowy przepis
A le na tym nie koniec. Oka- 

zuje się, że wymyślono 
nowy przepis wcale nie ułat­
wiający skupu. Oto aby sprze-

dać skórę zająca trzeba mieć 
zaświadczenie Koła Łowiec­
kiego lub Leśniczego, w któ­
rym zostanie ' poświadczony 
sposób jej zdobycia. Chodzi o 
kłusowników7; wskutek tego 
cennego przepisu przestaną 
ponoć kłusować? No tak, niby 
nie będzie im śię opłacało po­
lować na zające, bo skóry nikt 
nie kupi.

Zając by się uśmiał. Skórka jest 
warta 10 zł, i na pewno dla niej 
kłusownik nie wyrzeknie się 
swego procederu. Mięsko zje, a 
skórkę po prostu wyrzuci, swoją 
drogą ciekawe są sposoby wałki 
« kłusownikami. To tak, jak w 
tym dowcipie o uczniu, który 
chciał zrobić na złość mamie 1 
odmroził sobie uszy. A co su-
rowca 
dzie.

pójdzie aa nawóz, to pój

Biurokracja
IV ie podnoszę tu trzeciego 
x elementu wątpliwości: 

biurokracji. Ileż znowu papie­
ru zapisze się rozmaitymi za­
świadczeniami (MHD w któ­
rym. kupi się zajaca będzie 
wydawało specjalne żetony
czy też podobne 
uczciwości”). Nie 
że o skutkach 
czych. A no tak. 
siącom obywateli

„świadectwa 
mówię tak- 
wychowaw-* 

Każę się ty- 
udowadniać,

nieraz przedmiot inte 
c j i poselskich.

Jest więc nasz Sejm 
mentem naprawdę

r w e n

parla- 
p r a-

c u j ą cy m. Czy „na 102”, jak 
to określa nasz korespondent, 
p. A. Worylski?

W pracy posłów, komisji, Sej 
mu zapewne można by znaleźć 
słabsze punkty, których prze­
dyskutowanie mogłoby się przy 
czynić do dalszego ulepszenia 
funkcjonowania naszego przed 
stawicielstwa narodowego. Nie 
ma bowiem kształtów, których 
nie dałoby się udoskonalać.

PIOTR ŻYCKI

że nie są kłusownikami, tym 
samym stawia się znak po­
wątpiewania w ich uczciwość. 
A to jest deprawujące. Ma­
luczko, gdy kłusowników nie 
ubędzie, każą nam udowadniać 
skąd mamy pieniądze na kup­
no zająca.

Ej, panowie od koncepcji, 
zajmijcie się lepiej zawczasu 
lustracją terenu czy przygoto­
wano go właściwie do skupu 
czy me. Pomyślcie gdzie po­
wstaną większe straty czy w 
paru tysiącach nielegalnie 
upolowanych szaraków (sku­
teczność takich restrykcji jest 
co najmniej wątpliwa) czy w 
tak zorganizowanej sieci sku­
pu skórek zajęczych? Po 
mózg elektronowy sięgać tu 
chyba nic trzeba.

KORNICA

O literaturę zaangażowanę
C iedemdziesięciu kilku delegatów 

Związku Literałów Polskich z całego 
kraju (organizacja skupia 826 członków) 
przez dwa dni dyskutowało w Sopocie o 
najistotniejszych sprawach środowiska: wa­
runkach bytowych, warsztacie literackim, 
tematyce, lecz głównie o roli pisarza-spo- 
łecznika, zaangażowanego współtwórcy 
socjalistycznej rzeczywistości.

Zacznę może od tego, co w swym re­
feracie sprawozdawczym lak pięknie sfor­
mułował przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZLP — Jarosław Iwaszkiewicz. „Dla 
każdego jest jasne — powiedział autor 
„Czerwonych tarczy" — że zarówno kie­
rownictwu Partii, rządu jak i Związkowi 
Literatów zależy na tym samym: aby lite­
ratura polska była wielka, błyszczała pięk-
nym blaskiem i była 
listycznej ojczyzny".

Sporo dyskutantów

godna naszej socja-

mówiło o koniecz-
ności zaangażowania w sprawy dnia dzi­
siejszego. To prawda, że obecnie jeszcze 
zbyt mało dobrej literatury poświęconej 
owemu DZISIAJ tak najeżonemu przeżyt­
kami, sprzecznościami i tym, co się z nich 
rodzi. To prawda, że od problematyki 
współczesnej uciekają czasami nawet pi- 
sarze-marksiści, że — jak to określił J. 
Iwaszkiewicz — Leon Kruczkowski („Pierw­
szy dzień wolności") snuje filozoficzne roz­
ważania o problemie wolności na pod­
stawie dnia wczorajszego, Jerzy Putrament
(„Pół wieku") pisze swej miodo-
ści, a Tadeusz Holuj („Królestwo bez zie­
mi") cofa się aż do czasów Powstania Li­
stopadowego. To prawda wreszcie, iż pro­
blem dnia dzisiejszego — myślę o lifera-
turze zaangażowanej jest nie-
zwykle trudny. Z łym większym więc uzna­
niem przyjąć należy fakt, iż literaci rozu­
mieją konieczność wypełnienia luki, ba 
— wielu z nich pracuje nad tego rodzaju 
pozycjami.

Ckoro już mowa o tematyce współczes- 
nej, nie sposób pominąć innej, 

ogromnie ważnej kwestii. Miejsce Zjazdu 
skłaniało niejako jego uczestników do po-

pisarzy

ruszania najistotniejszych spraw związa­
nych z ziemiami zachodnimi i północnymi, 
z zachodnioniemieckim rewizjonizmem. 
Mówiono o tym z żarliwą pasją. Na 
przykład Władysław Ogrodziński z Olszty­
na słusznie zauważył, że ziemie zachodnie, 
to tereny przyszłości, odradzające się z 
ogromnym dynamizmem. „Literatura — po­
wiedział — jest u nas nie tylko sztuką, ale 
jest samym życiem". Trudno o trafniejsze 
sformułowanie. O wielkim wzroście aktyw­
ności świadczy przykład środowiska gdań­
skiego. O ile przed rokiem 1957 literaci 
gdańscy publikowali rocznie 3—4 pozycje, 
o tyle w latach 1957—1960 — 56 pozycji, 
w tym 20 w ciągu ostatniego roku.

W Niemczech Zachodnich pewne ośrod­
ki, a jest ich bardzo dużo i dysponują 
wielkimi kwotami, prowadzę niestrudzoną 
kampanię rewizjonistyczną. Przed polski­
mi pisarzami stoi więc patriotyczny 
obowiązek stanowczego przeciwstawienia 
się niewybrednym i zakłamanym atakom, 
godzącym w najżywotniejsze interesy na­
rodu polskiego. Proszę nie rozumieć tego 
jako sugestii dziennikarza wobec literatów. 
Postulat ten wysunęli oni sami — solidar­
nie i jednogłośnie, stwierdzając równo­
cześnie, że tym ważnym problemem zaj­
mowali się dotychczas zbyt mało. Słusznie 
jednak zwrócił kłoś, bodaj T. Hołuj, uwa­
gę, że przecież w NRF żyją i działają w 
trudnych warunkach pisarze postępowi, że 
należałoby pomyśleć o zaproszeniu ich do 
Polski, by tu mogli zebrać dalsze argu­
menty pomocne im w mówieniu prawdy 
o naszym kraju.

bytowe literatów, które były jednym z 
głównych punktów programu. W każdym 
razie trzeba powiedzieć, że i one wywie­
rają większy lub mniejszy wpływ na twór­
czość. Uczestnicy Zjazdu poruszali jeszcze 
wiele innych spraw. Mówili o konieczno­
ści unikania ghetia literackiego w kulturze 
i całokształcie życia, o zalewie półek księ­
garskich marnymi kryminałami, a właści­
wie „podróbkami" Agaty Christie, pisany­
mi przez polskich literatów pod angielski­
mi pseudonimami gwoli podreperowania 
funduszów wydawnictw i... autorów, o 
trudniejszym starcie i potem ostrzejszej 
ocenie krytycznej twórców z tak zwanej 
prowincji. Słowem — o ulgowej taryfie 
stosowanej przez krytyków dla pisarzy sto­
łecznych; mówiono też o pozytywach — 
dużej aktywności literackiej środowisk pro-

Poznańska TY pyta: 
jaki odbiór?

Od 10 dni Telewizja Poznań 
ska pracuje na ■wzmocnionym 
nadajniku. Dotychczas jego 
moc wynosiła 2 kilowaty, obee 
nie — 10 kilowatów. W związ 
ku z tym prawdopodobnie po­
większył się zasięg Poznań­
skiej Telewizji. Za naszym po 
^rednictwem Telewizja zwra­
ca się do swych odbiorców z 
prośbą o nadsyłanie uwag do­
tyczących technicznej strony 
odbioru. Uwagi prosimy nad­
syłać pod adresem: Telewuzyj 
ny Ośrodek Nadawczy, Po­
znań, ul. Głogowska 14. (cz)

PODZWONNE DIAEŁOM

Pojęcie diabła poszło już do la­
musa. Należy mu się podzwonne. 
Przecież około tej fikcyjnej po­
staci powstało tyle legend, kroto- 
chułjl, kapitalnych anegdot! Diabeł 
miał nawet zaszczyt wejść do gro­
na bohaterów „Fausta” Goethego. 
Ale cóż tam diabły obce! Najchy- 
trzejsze, najprzebieglejsze, a przy 
tym bardzo ludzkie, uczynne, ba 
— życzliwe są chyba nasze diabły 
polskie. Jeśli konkurują pod wzglę 
dem swojej diabelskości, to tylko 
z magnatami. Najwięcej zaś kło­
potów mają z chłopem, a jeszcze

t/ilka dni po zakończeniu obrad Zjazdu 
trudno przeprowadzać podsumowa­

nie i analizę. Pomijam tu zupełnie sprawy

wincjonalnych, niespotykanym 
waniu naszą twórczością wśród 
granicznej (możliwość importu 
wreszcie — odnotowuję to ze
salysfakcją

zainfereso- 
Polonii za- 
książek!) i 
szczególną

o poznańskim Festiwalu
Poezji, który przybrał tak fantastyczne roz­
miary, że powinien zwrócić uwagę na fakt, 
iż powieść przestała być jedynym mierni­
kiem literatury.~

Bv,chyba wyrazicielem myśli wszyst­
kich konsumentów literatury, jeżeli 

na zakończenie powiem, iż życzyć by so­
bie należało, żeby to, co Jarosław Iwasz­
kiewicz określił jako „wychodzenie pol­
skiego pisarstwa z impasu" w sensie pisa­
nia o ludziach i ich życiu prosto i zrozu­
miale, pisania dla ludzi stało się jak 
najprędzej faktem dokonanym. Literatura 
bowiem, która jest niezrozumiała dla sze­
rokiego kręgu odbiorców, trafia w próżnię. 
Obrady delegatów ZLP pozwoliły mi orze- 
konać się, iż tej próżni chcą uniknąć lite­
raci za wszelką cenę. To bardzo dobry 
objaw.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

więcej z... kobietą.
Bajdy’ to ciekawe 

dnich i dużych, dla 
lozofów, teologów,

dla dzieci śre- 
socjologów, fi- 

psychologów,
innych uczonych i dla wszystkich. 
Jeden zbiór tych klechd wydru­
kowała w ubiegłym roku Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza pt. „Przy 
powieści osobliwe, półzmyślone, 
półprawdziwe”* Bronisława Mróz- 
Długoszewskiego. Ostatnio zaś Wy 
dawnictwo Poznańskie wznowiło 
„Żywoty diabłów polskich” Wi­
tolda Bunikiewicza. O ile perype­
tie w „Przypowieściach” dotyczą 
raczej wsi, to w „Żywotach”, sta­
nowiących zresztą pewną całość, 
raczej odnoszą się do szlachty.

A jak te „Żywoty” są napisa­
ne! Do tego barwne ilustracje, 
piękny druk, dobry papier i ładna 
oprawa. Można zapewnić, że kto 
tę książkę weźmie do ręki, zre­
zygnuje z kolacji i snu, a jeśli 
ma minę tragiczną, rozpogodzi się 
i serdecznie roześmieje.
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Siadem naszych artykułów

W sprawie skupu
starych radioodbiorników

u Wykonali 
plan 5-letni

harcówki rozpoczynaj zimowy sezon

październiku, informując o rozpoczęciu w wielu mia­
stach Polski skupu używanych radioodbiorników 

(przy kupnie nowych) zapytywaliśmy dlaczego pominięto 
Poznań, jęzora j otrzymaliśmy w tej sprawie odpowiedz 
z Centrali Zakładów Usług Radiotechnicznych w Warszawie, 
w której dyrektor, St. Leszczyński, wyjaśnia, iż osobiście 
nie ma mc przeciwko temu, aby skupem objąć także i Po­
znań.

aczęło się w lutym 1957 roku. Harcerki 33 drużyny żeń- 
u skiej z« Szkoły Podstawowej przy ul. Różanej posta­

nowiły po zakończeniu szkoły, w dalszym ciągu należeć do 
drużyny. Chodziło im jednak o to, by zbiórki organizować 
nieco inaczej niż dotychczas, by były one atrakcyjne. Kon- 
krcinego programu nie miały. Były wprawdzie projekty róż­
nego rodzaju spotkań, lecz

Wladale
dla. kaidaąo

Niedawno 
pokazie

pisaliśmy o udanym 
mody Rzemieślniczej

Spółdzielni Pracy „Krawców", na 
którym zaprezentowano kilka­
dziesiąt gustownych i tanich mo­
deli. Oczywiście, że nie wszyst­
kie panie zainteresowane jesien­
no-zimową modą mogły wziąć

udział w pokazie i dlatego — 
specjalnie dla nich — zamiesz­
czamy obecnie dwa praktyczne 
modele. Płaszcz czarno-biały — 
na górnym zdjęciu — uszyto z 
60 proc, wełny, a popołudniową 
sukienkę w kolorze niebieskim 
(drugie zdjęcie) wykonano z 
„sześćdziesiątki". Przy okazji in-

O wyborze miast wyznaczo­
nych do przeprowadzenia eks­
perymentalnej akcji skupu 
decydowały: ilość posiadanych 
aparatów' starego typu w da­
nym województwie i warunki 
lokalowe oddziałów ZUR, któ­
re zajmują się szacowaniem 
i skupem starych radioodbior­
ników. Warunków takich Po­
znań niestety nie ma.mimo iż 
sprawa lokali dla ZUR była 
niejednokrotnie już przedsta­
wiana władzom miejscowym.

Niemniej Centrala ZUR wy­
stąpiła do Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego o rozszerzę 
nie akcji skupu i na pozosta­
łe miasta wojewódzkie. Decy­
zja ma zapaść jeszcze w tym 
miesiącu. Może więc zaistnieć 
taka sytuacja, że zgoda zosta­
nia wyrażona, lecz skupu mi­
mo to nie bodzie, bo natural­
nie — pod gołym niebem pro­
wadzić £0 nie można. Co na 
to nasi Ojcowie? (pch)

Rozpoczęto od przygotowa­
nia lokalu. Harcerki własnorę­
cznie wykonywały wszystko: 
i malowanie i lampki i inne 
ozdoby. Swój nowy lokal na­
zwały „Klubem H 20”.

Początkowo odbywały się tu 
zbiórki, spotkania z rodzicami, 
kominki. Ale to dziewczętom 
nie wystarczyło. Dwuletnie do 
świadczenia pozwoliły wresz­
cie przygotować, w tym roku 
prawdziwy program klubu.

Spotkania, koncerty 
przedstawienia

Pjziś artystyczny zastęp 
„.Barci” (bo taką nazwę 

przyjęły jego członkinie) dys- 
punuje programem, którego 
może pozazdrościć każda dru­
żyna.

Raz w tygodniu zastęp urzą­
dza atrakcyjne zajęcia. Po­
patrzmy co już tam było. We 
wrześniu dwa razy występy 

i estradowe, w tym wieczór po-

plany nie były pełne.
ezjf Gałczyńskiego, spotkanie 
z nowoczesną muzyką, w paź­
dzierniku „Wesołe Andrzejki”, 
spotkanie z ciekawymi ludźmi 
naszego miasta (w momencie 
naszej wizyty odbywała sie 
właśnie prelekcja dyr. L. Sera- 
finowicz z Teatru Lalek). Na­
stępnie zaplanowano wieczór 
„iak się ubierać”. Dziewczęta 
pozazdrościły telewizji teatru. 
Na jego wzór wystawią w 
grudniu sztukę Jerzego Sza­
niawskiego „Matka”. To bar­
dzo wicie, tym bardziej, że 
wszystkie zajęcia „Barcie” 
przygotowują same. Dodajmy 
jeszcze, że na zakończenie każ 
dej „nowoczesnej” zbiórki

nia poświęca swojej druży­
nie Krystyna Dembecka, ofiar 
na, zawsze dla swoich dru­
hen uśmiechnięta, mimo nie­
wątpliwego zmęczenia. Dziel­
nie sekunduje jej Bożena Ma­
tuszak — studentka z V roku 
WSR. O ich pracy można by 
napisać sporo Sądzimy, że 
największą jednak nagrodą 
jest to. że ich wysiłek wydaje 
tak piękne owoce.

JERZY KNAPIK

Nadal napływają do nas 
z różnych fabryk i przed- ■' 
siębiorstw meldunki o 
przedterminowym wykona 
mu zadań, ustalonych na, 
1960 rok. M. in. w dniu 25 
listopada wywiązała się z 
rocznych zadań załoga Od 
działu Remontowego Woje 
wódzkiego I rzedsiębior- 
stwa FaS. Tym samym do 
końca grudma br. wykona 
ona dodatkowe naprawy i 
wartości 1 min. zł.

W grudniu na ekranach
Iak informuje Centrala Wynajmu Filmów, dla kinoma­

nów naszego miasta przygotowano na grudzień 12 pre­
mier filmowych; w tej liczbie znalazło się kilka pozycji 

szczególnie interesujących.

„Wanda z gitarą” o której mó­
wią, że ma absolutny słuch 
(bez niej „Barcie” przeżyłyby 
ponoć niejedną tragedię), daj3 
koncert, do którego włączają 
się wszyscy. Na takie prze­
to „czwartki” chętnie przy­
chodzą druhowie z 14 i 30 dru­
żyny męskiej, a także rodzice.

Rozbudzanie 
zainteresowań

\/1 ałga” jest plastyczką. Z 
chwilą gdy bierze pę-

Przed IV Kongresem 
Techników Polskich

W lutym przyszłego roku od 
będzie się we Wrocławiu IV 
Kongres Techników Polskich. 
W związku z tym zorganizo­
wano wczoraj w Poznaniu 
konferencję poświęconą zagad 
nieniom budowlanym i wysu 
nięciu konkretnych wniosków 
celem przedstawienia ich na 
Kongresie.

Organizatorami przedkongre 
sowej konferencji branżowej

O dzień później zrealizo­
wało roczne zadania w 
sprzedaży Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Użytku Kul- i 
turalnego, które rozwinęło! I 
wśród pracowników współ \ 
zawodnictwo pracy i — ja
ko pierwsze 
wprowadzało

w kraju
na

wszelkie nowości.
rynek 
Dzięki

operatywności pracowni­
ków, wspomnianemu przed 
siębiorstwu udało się uzy-

„Apollo zaprasza nas

dzel do ręki odrywa się od
znikomości tego świata i... 
tworzy. Jej też dziełem jest
teatrzyk kukiełkowy
szych dziewcząt.

byli: 
rów 
twa, 
rząd

Polski Związek Inżynie- 
i Techników Budownk- 
Oddział w Poznaniu. Za- 
Okręgu Związku Zawo-

skać dla 
twa do 
planową 
Obecnie, 
godniach 
ono na

naszego wojewódz 
sprzedaży ponad- 
ilość artykułów, 

w pozostałych ty- 
roku, dostarczy 

rynek dodatkową
ilość towarów wartości 25 
min. zł. (bl)

formacja, że RSP „Krawców” jest 
jedną z łych, które szyją zamó­
wione modele na raty, inicjatywa 
ta znalazła uznanie. Jeden tylko 
punkt usługowy przy ulicy Gło­
gowskiej 32 sprzedał od kwiet­
nia br. około 600 sztuk odzieży 

właśnie na talony ORS-u-
Fot. (2) — K. Przychodzki

(już po raz wtóry) na pełną 
zabawnych perypetii komedię 
produkcji polskiej pt. „Ostroż­
nie Yeti”. Reżyseria A. Cze­
kalskiego, w rolach głównych: 
J. Stępowski i S. Bartik. Zna­
ny i ceniony profesor przywo­
zi ze sobą do Warszawy — 
wprost z Himalajów — same­
go, legendarnego Yeti. Już na 
Okęciu okazuje się jednak, że 
Yeti uciekł. Gdzie? Po co? 
Dlaczego? To już zobaczycie 
na ekranie.

„Rosemarie wśród milione­
rów” — (prod NRF) to film 
którego scenariusz oparty zo­
stał na autentycznej historii 
morderstwa popełnionego w 
1957 r. na prostytutce — Ro­
semarie Nitribitt, zwanej rów­
nież „niemiecką Vilmą Monte- 
si”. Dziewczynę, która miała 
bliskie kontakty z przedsta­
wicielami wielkiego • przemy­
słu, podejrzewano o sprze­
dawanie tajemnic obcemu a- 
gentowi. Sprawa zamordowa­
ni.! Rosemarie była bardzo 
głośna. Film reżyserował Rolf 
Thiele, w roli Rosemarie •— 
świetna Nadja Tiller.

I jeszcze jedna komedia, 
tym razem francuska, z dos­
konale znaną, sympatyczna 
parą aktorów. Dany Robin i 
Daniel Gelin, pt. „Proszę za 
mną”. On-— w roli detekty­
wa, ona — śledzonej, z pole­
cenia nieszczęśliwie zakocha­
nego wielbiciela.

W „Bałtyku” oglądać bę­
dziemy jeszcze przez cały gru­
dzień „Krzyżaków”, których 
dotychczas obejrzało już po­
nad 250 tys. widzów.

„Czternastka'* pokaże nam 
film radziecki pt. „Aktorka 
księcia pana’ , później polską 
„Historię współczesną”, reży­
serii W. Jakubowskiej. Jest to 
opowieść, osnuta na tle tra­
gicznego wypadku zatrucia 
spirytusem metylowym. Sce­
nariusz J. S. Stawiński. Gra­
ją: Z. Słaboszewska, J. Ma­
chulski, M. Stoor, E. Karewicz, 
A. Śląska, A. Pawlikowski.

„Muza” wyświetlać będzie 
w grudniu nowy film A Waj­
dy „Niewinni czarodzieje”, 
tym razem o problemach mło 
dzieży, w każdym razie o pew­
nej jej części (chyba jednak 
nie dość reprezentatywnej). W 
rolach głównych: Tadeusz 
Łomnicki i Krystyna Stypuł- 
kowska, a także Cybulski, 
Szmigiflówna i Jędrusik- Dy- 
gatowa. Drugą komedia bę­
dzie Au klasyczny film Rene

zaś amerykański film pt. 
„Polowanie na lokomotywę” 
— kolorowy, młodzieżowy, o- 
party o wydarzenia z czasu 
wojny secesyjnej.

Do Domu Kultury MO pój­
dziemy na radziecki film pt. 
„Miłość należy cenić”, następ­
nie na „Paryskiego włóczę­
gę” (franc.) by zobaczyć nową, 
wspaniałą kreację Jean Gąbi­
na i wreszcie na zabawny an­
gielski „Koński pysk” — ko­
medię o malarzu-dziwaku, któ 
rego kreuje (znowu doskona­
le!). Alec Guinnes. (ch)

Jeszcze
o „Metal-Trakcii“

Do informacji pt. „Metal-Trak- 
cja” już w nowym zakładzie”, za 
mieszczonej na łamach „Głosu” (29 
listopada br.), zakradły się w 
dwóch miejscach pewne nieścisło 
ści. Właściwy tekst powinien 
brzmieć: „W 1959 roku Spółdzielnia 
posiadała już fundusze: udziałowy 
i zasobowy w wysokości blisko 4 
mJn. zł. 1 dalej nieco. ...Wiceprezes 
Wojewódzkiego Związku Spółdziel 
ni Pracy — Eugeniusz Saniecki 
wyrażał się z uznaniem o dotych­
czasowych osiągnięciach „Metał- 
Trakcji” i w imieniu WZSP dzię­
kował za nie prezesowi Spółdziel­
ni mgr. Henrykowi Kalce oraz 
kierownikowi technicznemu Anto­
niemu Morawskiemu”,

Za poprzednie nieścisłości, które 
powstały nie z winy autora wspo­
mnianej informacji Czytelników i 
Zarząd Spółdzielni przepraszamy.

Linia „D” 
na Warszawskie

Od dzisiaj MPK zmienia tra 
sę dodatku, który dotychczas 
kursował z ul. Traugutta do 
Starołęki. Zmiana podyktowa 
na została trudnościami ma­
newrowania taborem na pętli 
w Starołęce. Linię dodatkową 
skierowano na trasę Traugutta 
— Osydle Warszawskie.

By nie umniejszać jednak 
ilości wozów kursujących do 
Starołęki, trzy pociągi linii 
.,14” otrzymają, w godzinach 
szczytu, drugą przyczepkę.

(an)

Claira’a .Milion” nakrę-
cany w* pierwszych latach fil­
mu dźwiękowego i odtąd — 
jako niezmienna rewelacja — 
przemierzający wszystkie kon­
tynenty budząc jednakowy od 
lat aplauz publiczności.

„Rialto” grać będzie n 
część „Nędzników”, następnie

Mleko
— tylko w soboty

Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej informuje że 
od 1 bm._ aż do odwołania zno 
s! się sprzedaż mleka w nie­
dzielę.

Mleko sprzedawane będzie 
przez sklepy spożywcze w dru 
gim rzucie w soboty w godzi­
nach popołudniowych, (na)

ciek”, 
„Kajtos:

Beja
„Szafa”. 
,,Super”

młod- 
„Ma 

’ czy
to znów urodzone

artystki.' Zresztą same pseu­
donimy świadczą o polocie 
druhen.

Niejeden już sukces odnio­
sły „Barcie”. Czy to na „har­
cerskiej fali” czy na miej­
scu w Poznaniu: Kto raz już 
dostanie się w ręce zastępu, 
pozostaje w nun na długo.

Drugi zastęp „Niedźwiad­
ków” ma troszkę inne zainte­
resowania — fotografia. Po 
odbycfu kursu, w tej chwili 
urządzają na strychu ciemnię. 
Ale przychodzą również na 
czwartki „Barci”. Mając tak 
doskonały przykład i młodsze 
zastępy 33 drużyny nie pozo- 
stają w tyle. A wspólnie ze 
starszymi przygotowują wiel­
ki kiermasz zimowy .Będzie to 
przegląd całorocznej pracy har 
cerskiej a jednocześnie okazja

dowego Pracowników Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów’ Budowlanych oraz Po­
znański Zarząd Budownic­
twa. W konferencji uczest­
niczyli inwestorzy, przedsta­
wiciele przedsiębiorstw budo­
wlanych oraz biur projekto­
wych z Poznania i wojewódz­
twa.

Na konferencji przedysku­
towano także tezy Głównego 
Komitetu Organizacyjnego. IV 
Kongresu Techników Polskich 
dotyczące m. in. planowania, 
projektowania i realizacji in­
westycji, efektywności ekono­
micznej inwestycji oraz bazy 
materiałów i zaplecza produk 
cyjno-usługowego. (an)

Zebranie Koła Pszczelarzy odbę­
dzie się 4 bm. o godz. 15 w Woj. 
Zarządzie Rolnictwa, ul. Towarowa

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację, Oddział—Stare Mia 
sto, wzywa Powstańców Wielkopol 
skich 1918/1919 r., Powstańców Ślą 
skich, oraz podopiecznych po pow 
stancach, pobierających rentę, o 
spieszne zgłoszenie się w sekreta­
riacie Zarządu Oddziału, ul. Siero­
ca 7 w poniedziałki, środy i czwart 
ki, celem dokonania rejestracji 
rent i odznaczeń państwowych.

do zarobienia paru 
obozy.

groszy na

jV ie ma 
1 ~ iskry.

Iskry 
jednak 
W tym

ognia bez 
wypadku

chyba przez duże „1”. W każ­
dym pomyśle wyczuwa się rę­
kę instruktora. I chociaż 
dziewczęta wiele nauczyły się 
już robić same jednak pomoc 
instruktora jest potrzebna. 
Pięć popołudni każdego tygod-

fi 
fi 
fi

fi 
fi

fi

fi

fi 
fi fi

Wieczorowa 
Szkolą Aktywu

W dniu 29 listopada, w

Oddziałowa Komisja Turystyki 
Motorowej PTTK organizuje 2 brn. 
o godz. 19 zebranie w lokalu 
PTTK, St. Rynek 89/90.

sa
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
— Grunwald odbył się pier­
wszy wykład z filozofii mar­
ksistowskiej, którym rozpo­
częto pracę Wieczorowej Szke 
ły Aktywu. Inauguracyjny wy 
kład pt.: „Przedmiot filozofii
marksistowskiej” 
prof. Kowalski.

Wieczorowa Szkoła 
zgromadziła około 30 
czy, członków partii i 
tyjnych. Uczestnikami

wygłosił

Aktywu 
słucha - 
bezpar- 
są pra-

cownicy rozmaitych zakładów 
pracy. Wykłady prowadzone 
są na wysokim poziomie, przv 
stosowanym dla słuchaczy po 
siadających wykształcenie aka 
demickie. Zadaniem szkoły 
jest pogłęb;enie i uzupełnienie 
wiadomości z filozofii marksi 
stowskiej wśród aktywu spo­
łecznego. (A. P.)

W niedzielę, 4 bm. w auli Stu­
dium Nauczycielskiego, ul. Sza­
marzewskiego 89 odbędzie się o 
godz. 11, otwarte, naukowe zebra­
nie Towarzystwa Literackiego im. 
Adama Mickiewicza. Prof. dr Ro­
man Pollak wygłosi odczyt pt. 
„Tematyka pracy w poezji pol­
skiej”.

Wydział Sportu, Turystyki i O- 
bozownictwa KW ZMS i Komitet 
Turystyki Kolarskiej POZKol, or­
ganizują 1 bm. prelekcję nt. „Te 
reny wycieczkowo - wypoczynkowe 
wokół Poznania”, którą wygłosi 
znany krajoznawca mgr Franciszek 
Jaśkowiak. Po prelekcji — film. 
Początek wieczoru, który odbędzie 
się w sali KW zms, ul. Kościuszki 
80a, IV ptr., o godz. 18.

Miner myli się tylko raz
1U dyżurce Wielkopolskiej Jednostki
** KBW zaterkotał telefon. Oficer pod­

niósł słuchawkę.
— Halo! Jednostka KBW Poznań? Tu re­

ferat spraw wewnętrznych Śrem. Zgłasza­
my 6 pocisków leżących koło wsi...

— Będziemy pojutrze — odpowiada ofi­
cer notując dane. — Tylko zaznaczcie do­
kładnie miejsce a informator niech czeka 
na nas w domu. Ostatnio określili nam 
„pod lasem”. A las ciągnął się 3 km. Stra­
ciliśmy dwa dni...

Było to w listopadzie 15 zgłoszenie.

Dwa dni później, po polnych wertepach, 
sunął ostrożnie „Lublin’. Ostrożnie, 

bo 'wiózł „miły” ładuneczek — 300 niewy­
pałów. Tyle nazbierał po drodze.

Kierowca był spokojny, opanowany. To 
po prostu przyzwyczajenie. W tym roku 
przfszło przez jego wóz 5280 pocisków, ze­
branych przez Wielkopolską Jednostkę 
KBW w powiatach Poznań, Środa, i Śrem. 
Woził już i granaty, bomby lotnicze, a na­
wet pociski ponad 300 mm. Pełeą asorty­
ment...

„Lublin” dojeżdżał do pola-między Czer­
wonakiem a Koziegłowami przeznaczonego 
na rozładowanie niewypałów. Cały teren 
jest oznaczony tablicami ostrzegawczymi. 
Ale oto z lejów zaczynają uciekać dzieci. 
Świetne miejsce do zabaw. Są i, starsi. Dają 
„dobry” przykład...

— Przyszli po złom — mówi oficer Mie­
czysław Kwasek. — A mogą znaleźć śmierć.

Nadżarte rdzą pociski przy dotyku grożą 
wybuchem, a później...

— Ej te Koziegłowy i Czerwonak — kinie 
pod nosem, kapral Jerzy Janeczek. — Nie 
dość, że kręcą się tu po terenie, że zbierają 
złom, ale na dodatek kradną i słupy beto­
nowe z ostrzegawczymi tablicami. Takich 
to przełożyć i pasem.

"7a chwilę w głębokim dole, „wycembro- 
wanym” 300 pociskami, zostaje złożo­

na zapalająca bomba lotnicza i detonator 
połączony kablem ze schronem. „Zabezpie­
czyć teren” — pada komenda oficera. Czte­
rech żołnierzy, by ostrzec ludzi znajdują­
cych śię w pobliżu rozbiegło się we wszyst­
kiej kierunkach.

Wszystko gotowe. Zajęliśmy miejsca w 
schronie. Sprawdzenie przewodów i za 
chwllt słychać rozkaz: „Wysadzić”!

Głośny wybuch wstrząsnął schronem. A 
potem na nasyp posypał się deszcz odłam­
ków. Odruchowo schyliliśmy głowy, mimo, 
że nic nam nie groziło. Wokół schronu do­
palały się fosforowe ogniska. Jeszcze jeden 
ładunek przestał być groźny.

Jutro znów przyjadą na pole do Czerwo­
naka saperzy Wielkopolskiej Jednostki 
KBW. Przyjadą likwidować kolejny zbiór 
śmiercionośnych pamiątek po wojnie. Sa­
perzy narażają się codziennie dla naszego 
spokoju. Dla nich i w czasie pokoju zaw-
sze zostanie aktualne powiedzenie: 
myli się tylko raz w życiu'’!

.Miner

J. K.
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i.xn. 1960 -- I GŁOS WIELKOPOLSKI
Strefa Sr

Pracownicy poszukiwani

Oborowego wraz z pomocą — zatrudni zaraz 
PGR Szymocin, poczta Grębocice, pow. Głogów. 
Mieszkanie zapewnione, płaca wg ukŁ zbiór, 
pracy w rolnictwie. K8276
1. Inżynierów geodetów i techników geode- 
pw, 2. inżynierów budownictwa z uprawnie­

niami budowlanymi na stanowiska st. inspek­
torów nadzoru, 3. inżynierów budownictwa 
lądowego na stanowiska st. inspektorów nad­
zoru przyjmie do pracy Woj. Zarząd Dróg 
Publicznych w Poznaniu, płac Kolegiach! 17. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu, pokój 348. K8310
Głównego księgowego z dłuższą praktyką 
w księgowości (wykształcenie średnie), za­
trudni Miejski Handel Detaliczny, Szamotuły, 
ul. Staszica nr 17, telefon nr 479. K8314
Dwóch inżynierów budowlanych z uprawnie­
niami, czterech techników budowlanych po od­
bytym wstępnym stażu pracy, do pracy na bu­
dowach — przyjmie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Gostyniu, ul. Granicz­
na 3. Wynagrodzenie wg układu zbiór, pracy 
w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłosze­
nie kierować na powyższy adres. K8337
Samodzielnego ogrodnika oraz majstra budo­
wlanego — mogą być emeryci — zatrudni zaraz 
przedsiębiorstwo na prowincji. Oferty prosimy 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
nr 3 dla K8342.
Dwóch techników dentystycznych przyjmie od 
dnia 1 stycznia 1961 r. Powiatowa Przychodnia 
Obwodowa w Obornikach, ul. Gen. Świerczew­
skiego 76. Pierwszeństwo w przyjęciu do pracy 
mają absolwenci Szkoły Techników7 Denty- 

.. stycznych. K8343
Chemika na stanowisko kierowmika wydziału 
produkcyjnego przyjmie Fabryka Regeneratu 
„Bolechowo” w Bolechowie. Wymagane wyż­
sze wykształcenie i co najmniej 4-letnia prak­
tyka na stanowisku technicznym. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Organizacji Pracy i Płac 
w Poznaniu, Stary Rynek 71/72, pokój nr 5.

K8383
Inżyniera budowlanego oraz inżyniera instala­
cji sanitarnych na stanowiska starszych in­
spektorów nadzoru — przyjmą zaraz Zakłady 
Automatyki Przemysłowej w Ostrowie Wlkp., 
ul. Krotoszyńska. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. K8384
Dwóch instruktorów rachunkowo-organizacyj- 
nych na teren powiatu poznańskiego — przyj­
mie zaraz Powiatowy Związek Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych w Poznaniu, ul. 
Fredry 7, pokój 52. Warunki do uzgodnienia 
na miejscu. K8387
Kierownika nowo wybudowanej rozlewni dwu­
tlenku węgla — wymagania w zakresie kwa­
lifikacji: inżynier mechanik ze znajomością 
obsługi urządzeń rozlewu gazów wzgl. technik 
mechanik z długoletnią praktyką albo chemik- 
gazownik z dłuższą praktyką (od 1. I. 1961 r.) 
oraz kierownika laboratorium spożywczego 
z wyższym wykształceniem i praktyką — zaraz 
przyjmie państwowe przedsiębiorstwo przemy­
słu spożywczego. Oferty zgłaszać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8388.
Głównego księgowego ze średnim wykształce­
niem oraz stażem pracy — przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Wiklina”, Leszno, ulica 
Dzierżyńskiego 35. Warunki do omówienia.

K8396

Potrzebna gosposia do­
chodząca lub na stałe. 
Dąbrowskiego 20/22 m. 5. 

16362g

Kupię 2 koła kompletne 
960X16 do samochodu. 
Grunwaldzka 44 m. 1. 

16393g
' OGŁOSZENIA DROBNE;

Sprzedam pianino krzy­
żowe. Kat. A, Matejki 54 
m. 9. 16449g

Poszukuję spieszni;5

Przetargi Komunikaty

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie piekarskim, utrzy- 
maniem i wynagrodze­
niem. Kaleta, Giecz, pow. 
Śrcda. 16234g

Opiekunka do 2 
i lekkich prac 
wych potrzebna 
Mickiewicza 22 m.

dzieci 
domo- 
zaraz.
8.
16239g

Wózki dziecięce oraz dla 
lalek nowoczesne modele, 
wielki wybór, materace 
(wszelkie wymiary) pole­
ca: Poznań, Czerwonej
Armii 10, Brzozowska.

15909g

Sprzedam mały piec — 
westfalkę, biały. Ostroro- 
ga 31, II piętro. 16313g

Sprzedam 150 sztuk kur 
„leghorny” z kwietnia. 
Wiadomość: Pniewy, Ry­
nek 5, telefon 24. 36318g

rażu do motoru 
dzielnicy Łazarz. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

SHL
ga-

, w
Oferty 
Swier-

16311g.

Przyjmę panienki - uczen­
nice na pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
16317g.

dla

Pomoc do 2 dzieci i lek­
kich prac domowych, kil­
ka godzin dziennie po­
trzebna. Poznań, ul. Zbą-

Sprzedam lub zamienię 
futro na płaszcz skórza­
ny. Jądrzyk, Dzierżyń­
skiego 85 m. 6. 16156g

szyńska 25. 16253g

Sprzedam tanio bagażów 
kę Opel-Blitz 0,75. Sowiń­
ski, Swarzędz, Mickiewi-

Sprzedam komplet omle­
towy, ogumiony, Lanz- 
Duldog z maszyną MCC 
iC-A nową. Wiadomość: 
Zyto, G. S. Strzałkowo, 
telefon 2, pow. Słupca.

16324g

Małżeństwo 
spółdzielni

(członkowie 
mieszkanio-

wej), poszukują pokoju 
do czerwca 1961 r. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16337g.

cza 6. 16093g Sprzedani biurko,

Kto przyjmie uczennicę 
fryzjerską w naukę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16257g.

Sprzedam 2 nowe pierzy­
ny, 2 poduszki, 1 spodek,
serwis obiadowy i 
wy na 12 osób. 7

i do ka- 
Poznań

ko dziecięce, 
skmgo 48 m.

Chociszew-
6. 16325g

Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16338g.

Szlifierzy oraz uczniów 
do galwanizacji przyjmie 
,;Niklochrom”, Kraszew­
skiego 16. 16266g

Szamarzewskiego 21 m.

Sprzedam bufet i pomoc 
nik. Chociszewskiego 54 
m. 5. 16326g

Zamienię mieszkanie 2 
duże pokoje z kuchnią i
łazienką, samodzielne,

po południu. 16226g

Uczeń cukierniczy może 
się zgłosić. Luboń, ulica
Waryńskiego 7. 16278g

Sypialnię nową nieuży­
waną „orzech luksus” 
sprzedam okazyjnie. Si­
wiak, Gniezno, pl. Stycz-

Sprzedani ciągnik ,,Nor- 
mok” silnik „Deutz” 22 
KM. Łączkowski, Podrze- 
wie, pow. Szamotuły.

16339g

nia 8. 16217g

Potrzebna pomoc domo­
wa chętnie z prowincji. 
Poznań, Kościelna 22 m. 
2. 16282g

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Grun­
waldzka 74, parter. 16285g

Tłocznię mimośrodową 
(50 ton), kompletną, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16231g.

Piecyk gazowy 3-palni- 
kowy z piekarnikiem,

Sypialnię dąb z orzechem 
kompletna sprzedam. Ko­
ściuszki 106 m. 14, godz.

parler, front, w śródmie­
ściu na mieszkanie 3V: po 
koju samodzielne. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16346g.

15—18. 16344g

Okazyjnie sprzedam kom 
piet: sypialnię, stół krze­
sła, leżankę, maszynę do 
szycia, wannę do łazien-

Pokój samodzielny wy- 
naimę na 2 lata, ewent. 
zamienię na mały. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer- 
cze’wskiego 3 dla 16221g.

Pomoc domowa 4 godzi­
ny dziennie. Dobre wa­
runki potrzebna. Matej­
ki 2 m. 6. ]6290g

Woźnica do transportu 
potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia- ul. Dzierżyńskiego 8 
m. 5a, wejście z ul. Ogro­
dowej, od godz. 9—10 i 16
— 17. 36292g

Potrzebny fryzjer — pra­
ca dorywcza. Matejki 11. 
__ ______ ___ __  16298g 
Potrzebny ślusarz narzę­
dziowy, może być na pół 
etatu. Poznań, Grochowe 
Łąki 7, warsztat. 16316g

Uczeń piekarski z prowin 
cji z utrzymaniem po­
trzebny. Poznań, Klasz­
torna 1 m. 2. 16356g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Janko- 
wiak, Rybaki 34, war­
sztat. 16365g

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Poznań, 
Dąbrowskiego 120 m. 6. od
gOdZ. 14. 16373g

Poszukuję uczniów7 sto­
larskich. Mostowa 32, sto 
larriia. 16376g

1’zierżyńskiego 
Skowroński. 16237g

ki, piekarnik 
..Pomet”, telefon

gazowy 
638-45.
16347g

Przyjmę na wspólny po­
kój studenta lub ucznia 
szkoły. Szamarzewskiego 
34 m. 5. 16353g

Psa boksera spiesznie 
sprzedam. Ul. Świerczew­
skiego 167, działka 5.

16245g

Maszynę do szycia „Sin 
ger” dobrą, okazyjnie 
sprzedam. Skargi 7, Gór 
czyn. 16246g

Sprzedam samochód Ifa 
9, motocykl Junak i sa­
mochód DKW lub zamie­
nię na motocykl. Łozowa 
78 (hotel, portiernia).

16252g

Sprzedam samochód oso 
bowy „Syrena” w ideal­
nym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16263g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię fermę kur w pow. 
Środa. Oferty B.iuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16269g.

Bufet, stoliki pod radio 
i telewizor sprzeda Sto­
larnia, Poznań, Stolarska 
2. 16274g

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykle Jawa 175 i 250. 
Poznań, Głogowska 113, 
(budowa). 16275g

Sprzedam maszynę do 
szycia 1300 zł. Ratajczaka
32 m. 34, front. 16276g

Sprzedam magnetofon
Dniepr 5. Krasińskiego

2. 16357g

Sprzedam kiosk duży, 
płyty paździerzowe 170 X 
3!', drzwi pokojowe, no­
we. Grottgera 2 m. 3.

lG352g

Sprzedam tapczan, 2 fo-

velta 10

leżankę w7 
. Aumiiller

6,

dobrym 
Roose- 

wejście
boczne od godz. 16, Tele-
fon 447-39. 16355g

Sprzedam samochód Opel 
Kapitan. Stan dobry. Racz 
kowiak, Wolsztyn, Czer­
wonej Armii 41, telefon 
378. 16361g

Pcwózkę dogeart ogumio­
ny używany w dobrym 
stanie sprzeda. Heyducki, 
Piaskowa 2. 16363g

Sprzedam biurko okazyj 
nie. Poznań, Mostowa 5a 
m. 9. 16369g

Samotna panienka poszu­
kuje spiesznie pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
16368g.

Sprzedam okazyjnie bła­
my z nutrii, własnej ho­
dowli. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16180g.

Kupię willę 1- lub 2-ro-
dzinną 
wolnym 

, grodem.
kbiczeni 
Oferty

przy tramwaju, 
mieszkaniem, o- 
Pośrednicy wy- 
(do 300 tys. zł).

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
l>!206g.

Hektar ziemi, przedmie­
ście Poznania, morga 6.000 
zi sprzedam. Domki, wil­
le, parcele, gospodarstwa 
poszukuje, poleca: Kra­
wiec, Poznań, Garbary 
53. 16210g

Dom w Obornikach z o- 
grodem i zabudowaniem

Przyjmę na pokój uczen­
nice szkoły ogólnokształ­
cącej, (potrzebna pomoc 
w’ nauce dla pierwszokla-

gospodarczym
Oferty Biuro

sprzedam.

Świerczewskiego 
24425p.

Ogłoszeń,
3 dla

Przetarg nieograniczony na roboty remontu 
kapitalnego 4 bud. inwentarskich (chlewików) 
w Instytucie Mechanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa Zakładzie Doświadczalnym Poznań- 
Strzeszyn, telefon 541-60. Ślepe kosztorysy 
ofertowe można odebrać w Zakładzie codzien­
nie od 8—14. Otwarcie ofert nastąpi dnia
13. XII. br., o godzinie 9. K8413

ZAMIENI
2 pokoje z kuchnią,

Dr med. Halina Horst — 
gabinet rentgenowski, Po 
znań-Sołacz, ul. Podha-
lańska 5, 
wznowiła

telefon 92-46, 
przyjęcia —

samodzielne
wym 
na

no-
budownictwie

Grunwaldzie

3 POKOJE 
Z KUCHNIĄ, 
samodzielne.

Zgłoszenia 
do Biura

na

kierować 
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
K8399.

Willę l-rodzinną, nową, 
(wszelkie wygody), sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16250g.

Parcelę 900 m! w Krzy- 
zownikach, koniec ul. Dą 
trowskiego przy przystań 
ku MPK sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16°62g.

zdjęcia, godz. 10—12, prze 
świetlenia godz. 15—17, co­
dziennie prócz sobót.

16279g

Dr med. Maksymilian 
May, ulica Gwardii Ludo­
wej 2 — nowy numer te*
Icronu 519-80. 16319g

Protezy zębowe naprawia 
na poczekaniu laborato- 
i ium dentystyczne. Po* 
znań, Marcinkowskiego 2<1.

16331g

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych - we­
nerycznych przyjmuje: 
Poznań, Matejki 51, godz. 
7—3,30, 12—14, 19—20.

15824g

Sprzedam połowę parceli 
wraz zatwierdzonym pia- 
isem na budowę domu 
bliźniaczego przy ul. Pa­
miątkowej — Wilda. Zgło 
szęnla: Stróżycki Poznań, 
ulica Dąbrowskiego 25a 
m. 5. 16270g

Sprzedam lub zamienię 
willę przy Poznaniu bli­
sko jeziora, lasu, na ka­
mienicę w Poznaniu oraz 
parcelę •— Ławica. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16273g.

Szybkie gotowanie na ga* 
zie (trzykrotnie prędzej) 
zapewni jedynie przerób­
ka palnika kuchenki. 
Wykonuje wyłącznie war- 
sztai ,,Terrax”, Foznań» 
Kochanowskiego 5, teie-
fon 422-77. 159S«g

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, na­
krycia do chrztu, ubra­
nia męskie. Wypożyczal-
niaxDługa 9. 16196g

Parcelę do 50 tys. zł ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16277g.

Parcelę pod domki 1-ro- 
dzinne (Osiedle Warszaw 
skie), 27.000 zł, półmorgo- 
we oraz morgowe blisko 
autobusu (ul. Dąbrowskie 
go) od 13.000 zł — poleca: 
Krzesiński, Świerczew­
skiego L 16286g

Obuwie ortopedyczne róż 
ne wykonuje, gotowe, niż 
sze, szerokie obcasy, bar­
dzo wygodne oraz dziecię 
ce zdrowotne. Poznań, 
Czerwonej Armii 26, W 
oodwórzu. Informacje: 
telefon 518-58. 16219g

Stolarz wykonuje na 
miejscu naprawy i pole­
rowanie. Oferty Biuro 
Oełoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16232g.

Oddam w dzierżawę go-
spodarstwo rolne bu-
dynkami 20 ha z powodu 
starości, później możli­
wość kupna. Oferty Biu­
ru Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16312g.

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 
10. 1624ig

Parcelę 900 m*,
trum, blisko

cen-

Głównego księgowego dla MHD w Kościanie, 
z wykształceniem co najmniej średnim oraz 
z odpowiednią praktyką — poszukuje Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Lampego 7. 16216g
Zastępcę dyrektora do spraw administr. z wyż­
szym lub średnim wykształceniem ekonomicz­
nym, dłuższym stażem zawodowym, kierowni- 
ka(czkę) stołówki przyinternatowej z wysoki­
mi kwalifikacjami zawodowymi i długoletnią 
praktyką, księgowego(ą) materiałowego oraz 
kasjera(kę) ze średnim wykształceniem han­
dlowym poszukuje od 1 stycznia 1961 r. Zakład 
Szkolenia Inwalidów7 w Poznaniu. Oferty na­
leży składać osobiście w7 sekretariacie Zakładu 
nrzy ul. Wawrzyniaka 45, pok. 27 w godz. od 
7—14. 16248g

Tańców sżybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 
____________ 15347g 
Kto udzieli lekcji nie­
mieckiego siedmioletniej 
dziewczynce. Tel. 15-19. 
______ "_________ _16315g 
Doświadczony korepety­
tor udzieli uczniom szkół 
średnich lekcji matema­
tyki, fizyki, chemii, pol­
skiego, rosyjskiego, nie­
mieckiego — nauka kon- 
wersacja, tłumaczenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Sw;erczewskiego dla

Sprzedam lub zamienię 
nową sypialnię wykonaną 
na zamówienie (szafa 4- 
drzwiowa, 2,40 długość), 
na motocykl nowy lub 
mało używany WFM, 
WSK lub SHL za dopła­
tą. Sadowski, Gniezno, 
Jolanty Ą6 m. 6. 16284g

Oferty Biurosistki). _ _ .
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 16224g.

Dwóch panów przyjmę 
na pokój. Ul. Czechosło­
wacka 151, Górczyn.

16225g

Przyjmę panów na po­
kój. Poznań, Górczyn, ul.

Willa nowa, centralne o- 
grzewanie, wolne zaraz, 
dwupokojowe, kuchnia, 
łazienka, Jeżyce, idealna
połowa 250.000 zł, 
dwumieszkaniowa, 
mieszkanie Luboń
Poznaniu 150.000 zł,

willa 
wolne

przy 
dom

uzbrojoną 
domku

pod
tranwaju, 

l budowrę
1-rodzinnego

sprzedam. Kosińskiego 1
22. 16314g

Pilnie poszukuję pożycz- 
ki 12.006 zł na atrakcyj* 
nych warunkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16258g.

Centralne 
wodociągi,

ogrzewanie, 
kanalizacje 

z własnych i

Samochód niekompletny 
względnie podwozie Volks 
wagen (KDF) ewentual­
nie do remontu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16267g.

Kupię stół krawiecki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16378g.

śp.

Psa boksera (sukę) 18-mie 
sięcznego 2.500 zł, ogrodzę 
nie metalowe oryginalne, 
przenośne 1000 zł, budę 
solidną, dwudzielną 500 
zł sprzedam. Informacje:
telefon 834-92. 16291g

Wózek głęboki niebieski, 
w' bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Rybaki 36 (su-
terena). 16294g

Sprzedam śrutownik S 
260 żeliwny tarczowy, no­
wy, 400 kg/godz. Edmund 
Wlazło, Dachowa, poczta 
Gadki, pow. Śrem. 16297g

Sprzedam pianino „Sei- 
ler”. Dzierżyńskiego 379 
m. 66. 16305g

Sprzedam inkubator 4.000
jaj 12.000 zł. Dolina 9,
telefon 847-37. 16307g

W piątą rocznicę śmierci ukochanej siostry,

Ostatnia 109. 16227g

Samotny poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16230g.

1060 ofert zamiany miesz 
kań poleca Biuro Gwardii 
Ludowej 18, godz. 15—18.

16235g

Mieszkanie wyłączone
lub -pokój kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16236g.

Pokoju 1-osobowego na 
3—4 miesiące poszukuje 
pracujący (często na de­
legacji). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16242g.

Mieszkanie wyłączone 3— 
4 pokoje z wygodami lub 
udział spółdzielczy na 
takie samo kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16251g.

3 duże, słoneczne pokoje

czteroizbowy, wolne, mie­
szkanie, ogród, Szczepan 
kowo 160.000 zł, dom su­
rowym stanie czteroizbo­
wy, ogród, blisko Pozna­
nia, przy stacji 70.000 zł 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 16296g

Sprzedam dom dwurodzin 
ny (piętro wolne), 23C tys. 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16218g.

Domek bliźniaczy, wolny, 
Grunwald — kupię. Ofer­
ty7 Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16223g.

domku bliźniaczego 
Winogrady, przy tram­
waju (drobne wykończe­
nia), sprzeda właściciel. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16238g.

Kapię małe gospodarstwo 
lub dom, większy ogród, 
blisko Poznania. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16335g.

wykonuję 
powierzonych materiałów.
Warsztat Instalacyjny, Po­
znań, Dąbrowskiego 64,
II podwórze. 16309g

Domek 1-rodzinny z więk 
szym ogrodem, przy Po­
znaniu, z dobrą komuni­
kacją, zelektryfikowany, 
spiesznie kupię najchęt­
niej wprost od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16336g.

Kanarki pilne śpiewaki, 
również klatki, sprzedam. 
Poznań, Szelągowska 49, 
Deska. 16350g

Poważnego wspólnika naj 
chętniej z samochodem 
do zagospodarowanej fer 
mj7 kur poszukuję. Te-
lefon 527-22. 6390g

Sprzedam 5—10 ha ziemi. 
Łączkowski, Podrzewie, 
pow. Szamotuły. 16340g

Sprzedam willę, ogród w
Wolsztynie, 
możliwość 
P.aczkowiak,

wyłączoną, 
mieszkania. 

Wolsztyn,
Czerwonej Armii 41.

16360g

Dnia 27 listopada 1960 r. zmarł w wieku 64 lat

Władysław Mielcarski
długoletni pracownik Zarządu MTP.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia br., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Cześć Jegm pamięci!

. Rada Zakładowa Dyrekcja
międzynarod. TARGÓW poznańskich 

16430g

z Wiatrolików kuchnia, łazienka, o.,

Aurelii Stęszewskiej
odprawiona zostanie w sobotę, 3 grudnia br., 
o godz. 8, msza św. żałobna, w7 kościele OO. Je­
zuitów przy ulicy Szewskiej.

Życzliwych pamięci drogiej Zmarłej zawia­
damia w trwałym smutku pogrążona

SIOSTRA
16244g

blisko Mostu Teatralnego 
zamienię na 2 mniejsze 
mieszkania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16259g.

2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne zamienię na po­
kój, kuchnię, komfort 
wzgl. dużą kawalerkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16287g.

Uwaga! Gospodarstwa w 
wielkim- wyborze od 7—20 
ha od 100.000 zł, domki, 
domy z ogrodami, wolne, 
40 000—130.000 zł sprzeda, 
poszukuje: Saemann, Cho 
dzież, Zwycięstwa 17.

Działkę ogrodniczą 5.000 
m!, w Przeźmirowie przy 
przystanku MPK, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16261g.

Sprzedam parcelę w Bo- 
gucinie blisko stacji Ligo 
wiec. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16362g.

Gorące podziękowanie za 
uratowanie życia naszego 
synka Rysia składamy tly 
rektorowi Szpitala Dziec. 
w Poznaniu, dr Stabrow7- 
skiemu, dr. dr. Weiner- 
towej, Reimanowej, Kaia- 
feckiej, Kaczmarkowi O- 
raz wszystkim innym Le­
karzom, Siostrom i Persó 
nelowi Oddz. 08. Skuba- 
łowie, Połczyńska 1.

16389g

Sprzedam willę 1-rodzin- 
ną na Wildzie (mieszka­
nie do zamiany). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16364g.

Sprzedam 4,5 ha ziemi 
częściowo zadrzewionej 
położonej pomiędzy Bni- 
r.en a Kórnikiem, 20 km 
od Poznania. Informacje: 
Poznań, ulica Szewska 3 
m. 2. 16376g.

Starsza inteligentna kraw 
cowa, łagodnego usposo­
bienia pozna kulturalne­
go, religijnego rencistę, 
chętnie b. pracownika 
PKP. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
16179g.

dla

+
Dnia 29 listopada 1960 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, brat, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

Józef Strzelczyk
Dogrzeb odbędzie się w piątek, 2 grudnia br., 

0 godzinie 11 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.

W smutku pogrążona ae 
ZONA Z RODZINĄ |

Poznań, Sopot. Szczecin, Bielsko, Warszawa. —

Parcelę piękną, uzbrojo­
ną, zadrzewioną, okolica 
Ostroroga zamienię na 
domek 1-rodzinny, nowy, 
wełny, wyłączony w dziel 
mcy Łazarz, Grunwald, 
za dopłatą. Ofert}7 Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16266g.

Z. Miklaszewski, denty­
sta przyjmuje: Poznań, 
Przybyszewskiego 36, te-

Panna 21-letnia, wykształ 
cenie średnie pozna przy­
stojnego, wykształconego 
pana do lat 27. Cel matry­
monialny. Oferty z foto­
grafią Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16222g.

lefon 664-68. 16272g

Dnia 29 listopada 1960 r. zmarła po długich cierpieniach, naszś ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Marta Janyska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 grudnia 1960 r., o godzinie 10,45 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni

SIOSTRA, BRACIA I RODZINA 
16469g

W dniu 26 listopada 1960 r. zmarł

Panna wysoka, przystoj­
na, z okolicy Poznania, 
z gospodarstwa, pozna 
kawalera do lat 35. Naj­
chętniej rolnika, koleja­
rza, rzemieślnika. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16349g.

Kazimierz Kozłowski
b. dyrektor Działu Z. C. FNZ w Poznaniu, pra­
cownik^ PAN, członek Poznańskiego Oddziału 

PTE — Sekcji Rolniczo - Ekonomicznej.

W Zmarłym straciło Towarzystwo czynnego 
i zasłużonego Działacza.

Pogrzeb odbył się w7 Krakowie, w dniu 29 li­
stopada 1960 r.

POZNAŃSKI ODDZIAŁ PTE
SEKCJA ROLNICZO - EKONOMICZNA

16399g

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, kojarzy szczęśli­
we małżeństwa w kraju 
i za granicą. Biuro czyn*
ne godż. 15—19. 16370g

Kzemieślnik lat 28, zapo­
zna panią' w celu matry­
monialnym dó lat 27 (chęt 
nie krawcowa). Warunek 
mieszkanie. Dyskrecja za­
pewniona. Tylko poważne 
oferty z fotografią dó 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16a84g,

..GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe Rsw „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: I. 7 Prasa”. Poznań, ul. Swier- 
ezewskiego 3 telefon 452-89 Prenumerata ,Głosn Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12.50 zł kwartalnie — 37.50 zł. półrocznie — 75— zł. rocznie — 150,— eł. Prenumeratę Przyjmują oddziału delegatury 
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Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasnrzaka Poznań ulica Zwierzyniecka 3 — telefon ’<4-59. Ł-F
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0 akademii nauczycielskiej
Czytałam artykuł ob. M. 

Skąpskiego o akademii w 
dniu nauczyciela w nr. 281 
(5229) z dnia 24. XI. 1960 r.

Mnie, jako jednej z grona 
uczących młodzież, nasuwają 
się pewne pytania. Zaczynam 
od końca:

Dlaczego ob. S. obraża 
Wprost w ostatnich zdaniach 
nauczyciela z prowincji, uwa­
żając go za człowieka ciemne­
go, który nie zna ani opery, 
ani teatru, ani koncertów sym 
fonicznych itd. i trzeba go pod 
tym względem dokształcać raz 
w roku w'dniu nauczyciela?...

... Po drugie, czy impreza 
uczniowska nie jest najlepszym 
pokazem pracy nauczyciela i 
nagrodą za jego osiągnięcia? 
Po trzecie czy godzi się zrów­
nać z błotem w dniu nauczy­
ciela pracę załasną nauczycie­
la, krytykując w czambuł nie­
wątpliwe osiągnięcia dyrekto­
ra szkoły, orkiestry uczniow­
skiej, żądać tonu skrzypiec 
Stradiuariusa od solisty, ucznia 
V kl. liceum itd. ... Dodam jesz 
cze, że właśnie urozmaicony 
program nada je się na akade­
mii. Formy specjalne mamy 
stale do icyboru. Natomiast 
wprost groteskowe wydaje się 
żądanie dostosowania progra­
mu do przypadkowości sali, w 
której odbywają się tego ro­
dzaju imprezy.

Stała Czytelniczka
„Głosu Wielkopolskiego” 

(nazwisko i adres 
znane redakcji)

żyta się te fragmerty listu 
naszej Czytelniczki z mie 

szanymi uczuciami. Wystarczy 
bowiem porównać artykuł z li­
stem, by się z łatwością zorien 
tować, o ile sformułowania 
artykułu są łagodniejsze, żeby 
nie rzec taktowniejsze, niż li­
stu. Ale mimo tego, spóbujmy 
wyjaśnić pewne nieporozumie 
nia.

Nic potrzeba chyba wyjaś­
niać, że autor nie miał zamia­
ru obrażać ani nauczycieli w 
ogóle, ani dyrektora szkoły mu 
zyczncj w szczególe, ani też 
młodzieży szkolnej. Tego się 
nikt bez wyraźnej złej woli 
doczytać w artykule nie może.

ryeh nie powiedział, bądź od­
czytując artykuł z punktu wi­
dzenia dość osobliwego. Widać 
to między innymi w zdaniu o 
owej „krytyce w czambuł” o- 
siągnięć szkoły. Trudno chy­
ba za taką uznać krytykę jed­
nego tylko występu zawiera­
jącego w sumie 2 (dwa) utwo­
ry.

Chciałbym na koniec gorąco 
zachęcić do dyskusji na temat 
meritum poruszonej w arty­
kule kwestii. Po tych, jak się 
zda je koniecznych dla wielu 
wyjaśnieniach, może już pora 
porozmawiać poważnie, bez 
insynuacji i napaści, ale za to 
z troską o sprawie chyba współ 
nej nam wszystkim.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zanim spodnie śnieg
Nadal utrzymuje się jesienna po­

goda, warto jednak przypomnieć 
O zadaniach tych wszystkich, któ­
rzy są obowiązani do porządkowa­
nia miasta w przypadku opadów7 
śniegu i nastania gołoledzi.

Jak wykazały doświadczenia o- 
siatnich lat, na ogół pierwsze opa 
dy śnieżne zaskakują dozorców do 
mów i innych odpowiedzialnych 
za akcję przeciwgołoledziową.

Oczyszczanie chodników i jezdni 
do połowy szerokości oraz posypy­
wanie tych odcinków piaskiem na 
leży do dozorców domowych lub 
właścicieli nieruchomości. MPK 
ma obowiązek zgarniania śniegu z 
torów tramwajowych, przystan­
ków, wysepek, pętli, a także z 
krzyżówek autobusowych i trolej­
busowych. Najwięcej odpowiedział 
ności spada jednak na Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania, 
które posiada odpowiedni tabor i 
ludzi. MPO zgarniać będzie i wy­
wozić śnieg na ulicach nie posia­
dających właścicieli. Również MPO 
a z nim MPK i MPRD zajmą się 
zwalczaniem gołoledzi na drogach 
wylotowych. Odśnieżanie na chód 
nikach wzdłuż parków i zieleń­
ców należy także do Zarządu Ziele 
ni Miejskiej.

Prace są więc podzielone i wszy­
scy wiedzą co kto ma robić. Czy 
w praktyce też tak optymistycznie 
będzie to wyglądało? Wątpliwości 
nie brak, znając choćby przykłady 
z minionych lat. Oby jednak w 
tym roku obyło się bez mandatów.

(an)

„Koziołki"
W wyniku dodatkowego losowa­

nia Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”, rozlosowano niżej po­
dane nagrody rzeczowe pomiędzy 
uczestników gier w listopadzie jak 
następuje:

339 — 7869/HI — samochód oso­
bowy „SYRENA” — Feliks Ka­
sprzak, Ostrów; 98 — 7393/IH — 
motocykl WFM — K. Krawczyń­
ska, Poznań; 77 — 9516/III — mo­
tocykl WFM — W. Misiuna. Po­
znań; 340 — 2285 — motocykl WFiM 
— K. Buczek, Opatówek; 238 — 
15C73/III— motocykl WFM—Fr. Ze­
lek, Miejska Górka; 17 — 177289 — 
talon wartości 2.0G0,— zł H. Be- 
tleńska, Poznań; 85 — 21062,111 — 
talon wartości 2.000,— zł — T. By­
kowski, Poznań; 116 — 85999 — 
talon wartości 2.000,— zł — Ł. Mi­
kuła, Sulisławice; 106 — 82777/111 — 
talon wartości 2.000,— zł — J. Szy 
chowiak, Ostrów; 171 — 28639;ab. — 
talon wartości 2.000,— zł — Klaw- 
czyński, Chodzież; 57 — 289 465 — 
talon wartości 1.500,— zł — N. N.; 
6 — 35108/ab.. — talon wartości 
1.500,— zł, W. Maniszewski, Pobie­
dziska; 31 — 16265/ab. — talon war­
tości 1.500,— zł — L. Norka, Po­
znań; 352 — 12I8/III — talon war­
tości 1.500.— zł — W. Szczygieł, 
Poznań; 349 — 12386 — talon war­
tości 1.500,— zł — H. Bilicki, Gnie­
zno; 118 — 15962/HI — talon war­
tości 1.500,— zł — St. Janicki, Ka­
lisz; 112 — 4970/HI — talon war­
tości 1.500,— zł — St. Gzik, Za­
mość; 227 — 5538/III — talon war­
tości 1.500,— zł — B. Ratajczak, 
Włoszakowice; 10 — 18S987 — talon 
wartości 1.000,— zł — A. Witucki, 
Luboń; 43 — 19087 — talon war­
tości 1.000,— zł — St. Wrzesza. Po­
znań; 351 — 3100 — talon warto­
ści 1.0C0,— zł — A. Suczytkim, Po­
znań; 79 — 275674 — talon warto­
ści 1.000,— zł — J. Górna, Poznań; 
84 — 21708 — talon wartości
1.C00,— zł — M. Hoffmann, Poznań, 
62 — 19391/HI — talon wartości 
1.000,— zł — J. Samokułow, Po­
znań; 86 — 36G47/III — talon war­
tości 1.000,— zł —■ St. Ogrodow- 
czyk, Poznań; 187 — 246560 — ta­
lon wartości 1.000,— zł — L. Błoch, 
Szamotuły; 364 — 330 — talon war­
tości 1.000.— zł — H. Wieiiński, 
Gniezno; 270 — 5894 — talon war­
tości 1.000,— zł — B. Ratajczak, 
Kiekrz; 122 — 90373 — talon war­
tości 1000,— zł — N. N.; 193 — 
42790 — talon wartości 1000,—
złotych — T. Janczewski, Kazi­
mierz; 123 — 53022/III — talon 
wartości 1.000,—- zł — J. Cicho- 
wiak, Piekarzewo; 108 — 2792/111 — 
talon wartości 1.000,— zł —W. Ko­
łodziejczak, Lipa; 284 — 322H/ab. — 
premia 500,— zł — Wł. Dolata. Pia­
ski; 187 — 35670 ab. — premia 500,— 
zł — Ł. Pierogowa, Szamotuły; 
47 — 3338.3/ab. — premia 500,— zł — 
St. Cichowicz, Pjoznań; 39 - 9b53/ab. 
premia 500,— zł — B. Walczak, 
Poznań; 86 — 13529/ab. — premia 
500,— zł — St. Adamczewski, Po­
znań; 114 — 37210/ab. — premia 
fOG,— zł — B. Gaj, Kalisz; 172 — 
18764/ab. — premia 500,— zł — 
F. Michalak, Rogoźno; 41 
16019/ab. — premia 500,— zł — J. 
Malczewski, Poznań; 306 — 25613'ab. 
— premia 500,— zł — E. Przewoź­
ny, Rokietnica; 50 — 30515/ab. — 
premia 500,— zł — B. Szumińska, 
Poznań.

Właściciele kuponów z wyżej 
wymiennymi numerami bande­
ro! zgłoJtą się po odbiór nagród 
w dniu 6 grudnia 1960 roku o go­
dzinie 11 w Dyrekcji Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” — 
Poznań — Nowy Ratusz — po­

kój 97, ul. Czerwonej Armii 80/82.

Takie

Legia i Polonia w Poznaniu
Z sali do saSi** na mecze Leclia i Wariy

zy Lech zachowa nadal zerowe konto po stro- 
nic porażek; czy Łopatka utrzyma się na czele 

listy najlepszych strzelców wśród koszykarzy 1 li­
gi; czy Warta zdoła wywalczyć chociaż jedno zwy­
cięstwo w spotkaniach z drużynami warszawskimi?

podobne pytania za-

ki KS — AZS Warszawa, a w 
niedzielę: AZS Toruń — Spar 
ta — Nowa Huta, Wybrzeże 
Gdańsk — Wisła Kraków, Spo 
łem Łódź — AZS Warszawa, 
Łódzki KS — Śląsk Wrocław.

dają sobie sympatycy koszy­
kówki przed sobotnio-niedziel 
nymi spotkaniami Lecha i War 
ty z koszykarzami Legii i Po­
lonii.

Odpowiedź na nie jest nie­
zmiernie trudna. Aktualny 
wiceprzodownik tabeli — Le 
gia, która przegrała dotych­
czas tylko z Wisłą w Krako­
wie, zagra w sobotę (godzina 
19.30) przeciwko Lechowi już 
z Wichowskim, zawodnik ten 
w ubiegłym sezonie, kiedy wy 
stępował w Polonii, był naj-

Spotkania 
z olimpijczykami

Sekretariat Poznańskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki poinformował nas, 
że przy współpracy z Inspek­
toratem Oświaty przystąpił do 
organizacji spotkań młodzie­
ży szkół poznańskich z olim­
pijczykami. Dotychczas spot­
kanie odbyły się w szkołach 
podstawowych nr 59, 28, 36, 8 
i 9 oraz w Państwowej Szkole 
Pielęgniarek. Wzięli w nich 
udział Jóźwiakowska, Górny, 
Kunze, Orywał, Siankiewicz i 
trener Paczkowski. W najbliż­
szym czasie odbyć się mają 
spotkania w szkołach podsta­
wowych nr 27, 10, 69. 65, 70, 72 
41, w Technikum Mechanicz­
nym i V Liceutn Ogólnokształ­
cącym.

lepszym strzelcem I ligi. Wy­
nik sobotniego meczu jest w 
tej sytuacji wielką niewiado­
mą. Czy atut własnego boiska 
oraz dobra forma Łopatki i 
Pudelewicza wystarczą do po­
konania zespołu dwóch wiel­
kich indywidualności — Pa­
wlaka i Wichowskiego?...

W niedzielę (godz. 19) Lech 
spotka się z Polonią. Jeśli 
mecz z Legią nie będzie zbyt 
wyczerpujący (fizycznie i ner­
wowo), poznaniacy powinni 
zwyciężyć warszawskie „czar­
ne koszule”.

Warta ma znacznie mniejsze 
szanse w spotkaniach z obu 
drużynami stołecznymi. W so­
botę (godz. 18) gra z Polor ią,
a w niedzielę (godz. 20) 
gią.

Mecze Lecha odbędą 
sali przy ulicy Matejki,

z Le-

się w 
mecze

Informację tę otrzymaliśmy w 
związku z zamieszczonym w „Gło­
sie” artykułem pt. „Chodzi o

Warty — przy ulicy Mar Celiń­
skiej. Dla sympatyków koszy­
kówki nadal więc kłopot. Kto 
chce w jednym dniu zobaczyć 
obydwa mecze, musi w sobotę 
biec z ulicy Marcelińskiej na 
Matejki, a w niedzielę z Ma­
tejki na Marcelińską. Czyżby 
naprawdę zainteresowane klu­
by nie mogły porozumieć się 
w sprawie organizacji dwóch 
spotkań w jednej, możliwie 
największej sali?

W pozostałych meczach o- 
statniej w tym roku kolejki 
rozgrywek spotkają się w so­
botę: AZS Toruń — Wisła Kra 
ków, Wybrzeże Gdańsk — 
Sparta Nowa Huta, Społem 
Łódź — Śląsk Wrocław, Łódz-

współpracę'
m. in. 
nizuje

w którym pisaliśmy 
.może PKKFiT zorga-

także spotkania w szko-
łach i zakł. pracy Poznania?”. In­
formacja którą powyżej zamiesz­
czamy jest pierwszą jakiej udzie­
lił nam PKKFiT o rozpoczęciu spot 
kań z olimpijczykami. Poprzed­
nio („Głos” z 20/21 ubm.) infor­
mowaliśmy, źe „do Poznańskiego
Komitetu Kultury 
rystyki napłynęła 
proszeń od szkół 
olimpijczykami”.

Fizycznej i Tu- 
duża ilość za- 

na spotkania z

Pływackie zawody 
najmłodszych

Najmłodszych pływaków na 
szego okręgu będziemy mieli 
okazję zobaczyć w sobotnio- 
niedzielnych zawodach, orga­
nizowanych w ramach kore­
spondencyjnych zawodów pły-
wackich dla dzieci, 
zie udział wezmą 
i chłopcy, urodzeni

W impre- 
dziewczęta 
w 1947 ro-

Ostatnia 
pierwszej 
przełożona

kolejka spotkań 
rundy rozgrywek 
została z powodu

spotkania z Francją (17 bm.) 
na 13—15 stycznia 1961 roku, 
to jest na tydzień przed roz­
poczęciem drugiej rundy roz­
grywek. (m)

CO DZIEŃ NIESIE

Warta i Górnik
Terminarze rozgrywek od 
• dawna budzą niezado­

wolenie wśród klubów i ki­
biców. W rezultacie braku 
współpracy między poszcze­
gólnymi związkami mamy dni 
bogate w airakcyjne impre­
zy i dni bez imprez. Kluby 
narzekają, bo nie sprzyja lo 
wzbogaceniu kasy, a kibice, 
bo nie mogą na przykład o- 
glądać dwóch czy trzech im­
prez, odbywających się w tym 
samym dniu i często o tej sa­
mej porze. Wszyscy zgodnie 
narzekają, lecz nikt nie zabie­
ra się do zmiany dotychczas© 
wych złych prakiyk.

Skoro lak trudno o porozu­
mienie między związkami, to 
może na początek zacząć od 
uregulowania łych spraw w 
poszczególnych związkach? 
Mam konkretną propozycję
pod adresem Poznańskiego
Okręgowego Związku Piłki

Czy nauczyciele powinni się 
dokształcać pod względem kul 
turalnym? Choć nie uważani 
nauczycieli za ludzi „ciem­
nych”, jak imputuje mi Czy­
telniczka i nigdzie tego nic wy 
raziłem, sądzę, że powinni. Po 
dobnie zresztą jak liczni przed 
stawiciele innych środowisk, 
również inteligenckich, dzien­
nikarzy nie wyłączając (tak!). 
Gdyby takiej potrzeby nic by­
ło — nie istniałby problem 
pustych sal koncertowych i 
teatralnych w Poznaniu, pod­
czas imprez o bardzo wysokiej 
randze artystycznej. A prze­
cież ten problem pustych krze 
seł istnieje.

Pokazy uczniowskie są bar­
dzo pożyteczną i uznaną po­
wszechnie imprezą. Można je 
organizować w szkole dla nau 
czycieli i rodziców, można wy­
stąpić w bratniej szkole, za­
kładzie pracy itp. Kwestia jed­
nak czy należy się prezento­
wać na centralnej akademii 
jest co najmniej dyskusyjną. 
Jeszcze więcej zastrzeżeń bu­
dzi pokazywanie uczniów o- 
bok artystów zawodowych, co 
tych pierwszych od razu sta­
wia na gorszych pozycjach. 
Niżej podpisany „wziął to zre­
sztą pod uwagę, pisząc, że mło 
doś” i niedoświadczenie wszyst 
ko usprawiedliwiają. Nie żą­
dał natomiast „tonu skrzypiec 
Stradirariusa od ucznia V kl. 
liceum”. Chciałbym zresztą do­
dać, że jako popis uczniowski 
występ ten był zupełnie uda­
ny.

Oczywiście stwierdzenie, że 
żądani*, (raczej propozycje) 
autora są „groteskowe” nie 
jest żadnym argumentem. A 
właśnie chodziłoby o argumen­
ty. I o rzeczową dyskusję na 
temat problemu zawarte­
go w’ artykule. Na imię mu 
„część artystyczna wielkiej a- 
kademii jako element upo­
wszechnienia kultury”. Oto 
meritum sprawy, do którego 
autorka listu właściwie w o- 
góle się nie ustosunkowuje, im 
putując autorowi rzeczy, któ-

Grudzień imieniny
Natalii, 
Mariana

1
czwartek

Słońce:

wsch.: 7.39
zach.: 1534

Teatry
OPERA — g. 19 — „Straszny 

Dwór” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciemno 

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 

kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 — „Kozalin 

ka” (kończy się ok. g. 18)
SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 

koła” (kończy się ok. g. 22), 
przedstawienie zamknięte

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — t,Lekarz mimo woli”

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Szatan z 7-mej klasy” 
(poi. 10 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Rekiny finansjery” 
(franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Przygody Arsena Łupina” 
(franc. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Oni ocalili Londyn” (ang. 14 1.), 
g. 18, 20.15 — „U progu ciemnoś­
ci” (ang. 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Dramat 
w kosmosie” (radź. 14 1.) /

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „Spotkanie w mroku” (poi. 
16 1.) z

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 — 
„Wesoła orkiestra” (ang. 10 1.)

OSIEDL^ — g. 16, 18, 20 — „105 pro 
cent alibi” (CSRS 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Niewysłany list” (radź. 16 1.)

PIAST — g. 17. 13.15 — „Kawaler 
króla Jegomości” (jugosł. 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 -
II seria, g. 20.15, I i II seria — 
„Nędznicy” (niem.-franc. 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Pułapka” 
(franc. 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Liii” 
(USA 14 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
— „Sierioża” (radź. 12 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 —

„Ucieczka przed nocą” (norwe­
ski 10 1.)

ZNICZ (WIRY) — g. 19 — „Fał­
szerz” (CSRS 16 1.)

ZNICZ (LUBOŃ) — g. 10 — „Ty­
siąc talarów” (poi. 10 1.)

FOTOPLASTIKON — „Pod uro­
kiem Andaluzji”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Polonia: „Ostroż­

nie Yeti”, KALISZ — Stylowe: 
„Walet pikowy”, Wolność: „U pro 
gu życia”, OSTROW — Roma: „Nie 
zastąpiony kamerdyner”, PIŁA — 
Lotnik: „Świadek oskarżenia”.

Kadio
PROGRAM I

14 — And. dla klasy IV; 14.20 — 
Wirtuozi muzyki rozrywkowej; — 
14.50 — „Postęp w gospodarstwie 
domowym”; 15.10 — Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 15.30 — 
F Schubert V Symfonia B-dur; 
16.05 — Magazyn ziem zachodnich; 
16.25 — Rodgers: Wiązanka melodii; 
16.35 — Aud. z cyklu: „Żywe wyda 
nie pieśni Moniuszki”; 17 — Kon­
cert rozrywkowy; 17.30 — Z życia 
ZSRR; 18.05 — Reportaż literacki; 
18.25 — Kurs nauki jęz. ang.; — 
18.50 — Magazyn naukowy PWN; 
19 — Muzyka rozrywkowa; 19.30 — 
Aud. literacka; 20.26 — Sport; 20.30 
— J. F. JTaendel: „Muzyka sztucz 
nych og/i”; 20.45 — Aud. dla mło­
dzieży wiejskiej; 21 — Festiwal w 
Besanęon — 1960; 21.40 — Czerwo­
ne jajo” nowele A. France’a; 22.10 
— Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
14.05 — Pieśni i tańce różnych 

narodów; 14.30 — Fel. A. Jachniny; 
14.45 — Rytm i melodia; 15.05 — 
Utwory fortepianowe kompozyto­
rów współczesnych; 15.30 — Aud. 
dla dzieci; 16 — Koncert rozrywko 
wy; 16.35 — Komentarz U. Łącz­
kowskiej; 16.45 — Pieśni kompozy 
torów ros. i radź.; 17.20 Wielkopol­
skie zespoły chóralne; 17.40 Aud. dla 
dzieci; 18.06 — Muzycźny tydzień 
Poznania; 18.25 — Muzyka i aktu­
alności; 18.50 — Aud. aktualna; 
19.05 — Uniwersytet radiowy; 19.15 
— Fel. A. Grzymały - Siedleckie-

go pt. „Paderewski poza swoją 
muzyką”; 19.35 — Wieczorny kon­
cert życzeń miłośników muzyki po 
ważnej; 20.25 — „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży”; 20.45 — „Ra 
diowa Agronomówka”; 21.27 —
Sport; 21.40 — Melodie taneczne; 
22.10 — Z cyklu: „Wieczory anty­
czne; 22.40 — Międzynarodowy U- 
niwersytet Rad.; 22.50 — Wieczor­
ne aud. kameralne; 23.16 — Muzy 
ka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Te«eujizia

8.30,

POZNAN

17.20 — „Zrobimy to sami”, 
zmowa z córkami” — (W-wa)

,Ro

17.50 — Polska Kronika Filmowa” 
(W-wa); 18 — Progr. dla młodz. 
„W świecie fizyki” — (W-wa); — 
18.35 — Progr. public. „Tam gdzie 
diabeł mówi dobranoc” (lok); 18.50 
— Recital fortepianowy T. Żmu­
dzińskiego — (K-ce); 19.10 — „Te- 
lerozmaitości” — (lok.); 19.30 —
Dziennik — (W-wa); 20
mawiajmy” (W-wa)
„Panoramy i zbliżenia'

- „Poroz 
20.15 —
- magn-

zyn ZMS — (Łódź); 20.40 — Teatr 
KOBRA „Świadek”— (W-wa); — 
21.40 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

Wnstaiinj
Kl.UB STUDENCKI „OD NOWA” 

ul. Wielka 1 — Wystawa grafiki 
E. Maldzisa — wystawa czynna 
w godz. od 16—22

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — Klub czynny w 
godz. od 14—22.

CBWA —/ Stary Rynek 3 — Wy­
stawa malarstwa Józefa Fliegera 
— czynna w godz. od 10—18.

MUZEUM NARODOWE — Wysta­
wa prac z Ogólnopolskiej wy­
stawy Biennale Grafiki w Kra-
kowie
godz. od 9—15.

wystawa czynna

Dnżurn pełnia

w

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA — chirurgia — ul- Szkolna 8/12 
tel. 511-11

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

ku i młodsi.
Przewiduje się 

10 konkurencji: i
; rozegranie 
w sobotę, 3

bm., godz. 15.30: 100 m stylem 
grzbietowym dziewcząt i chłop 
ców, 50 m stylem motylkowym 
dziewcząt i chłopców, 200 m 
stylem dowolnym dziewcząt i 
chłopców; w niedzielę, 4 bm., 
godz. 15: 50 m stylem dowol­
nym dziewcząt i chłopców, 100 
m stylem klasycznym dziew­
cząt i chłopców.

W zawodach, które odbędą 
się na pływalni przy ul. Wro- 
nieckiej, punktowane będzie 
10 pierwszych miejsc. Zawody 
rozgrywane będą seriami na 
czas.

Krzyszkowiakowi ze względów 
zdrowotnych trenerzy zalecają 
powstrzymanie się od startów na 
dystansie 10 km.

W ankiecie na temat, jakie dy­
scypliny powinny znaleźć się w 
programie Igrzysk Olimpijskich w 
Tokio — piłka nożna zajęła dopie­
ro 21 miejsce.

Zbigniew Orywał ma objąć kie­
rownictwo treningów nad central­
ną grupą młodych biegaczy (1.500 
m) poniżej 21 lat.

Nożnej, chociaż — trzeba to 
sprawiedliwie powiedzieć — 
związek ten nie należy pod 
tym względem do najgor­
szych.

Chodzi o terminarz III ligi. 
Kilkakrotnie na łamach „Gło­
su” wskazywaliśmy na niepo­
trzebne planowanie w jednym 
tygodniu dwóch meczów w 
Poznaniu lub w Kaliszu, a w 
innym skazywanie obu dru­
żyn tych miast na wyjazd. Są­
dzę, że w rundzie wiosennej 
można lego z powodzeniem 
i korzyścią uniknąć.

Po włączeniu do rozgry­
wek Warty i Górnika Konin 
dojdzie jeden jeszcze pro­
blem do rozwiązania. Część 
spotkań zarówno Warta jak i 
Górnik rozgrywać będą na 
własnym boisku, część na wy- 
jeździe. Nie trzeba uzasad­
niać, ze zespołom pozapo- 
znańskim bardzo zależy na 
możliwości rozg-ywania spot­
kań z Wartą i Górnikiem na 
własnym boisku.

Z prostego wyliczenia wy­
nika, że przy sprawiedliwym 
terminarzu każdy zespół bę­
dzie mógł gościć tylko jedną 
z łych drużyn. Proponuję 
więc, aby drogą losowania 
zadecydować, jakie drużyny 
gościć będą Wartę, a jakie 
Górnika. W ten sposób każda 
z drużyn rozgrywałaby przed 
własną publicznością spotka­
nie albo z V/ a r tą, albo 
z Górnikiem. Nie powin­
no być drużyny, która nie go­
ściłaby jednej z tych drużyn. 
Zasada: kto gra u siebie z 
Wartą, wyjeżdża do Górnika 
— i odwrotnie byłaby tu naj­
bardziej sprawiedliwa.

Zdaję sobie sprawę, iż o- 
pracowanie takiego termina­
rza kosztować będzie więcej 
trochę trudu, niż to bywa tra­
dycyjnie. Sytuacja dyktuje jed 
nak konieczność dodatkowej 
pracy: dla dobra klubów j
ich sympatyków.

M. W.

Polskie szybowce - do 20 krajów
Nasze szybowce, produkowane przez zakłady sprzętu lotnictwa 

sportowego, wzbudzają ogromne zainteresowanie za granicą. Szcze­
gólnie wzrosło ono po wielkich sukcesach polskiego sprzętu i P0'" 
skich pilotów na ostatnich mistrzostwach świata w Kolonii. „Moto- 
impori” jest dosłownie zasypywany ofertami ze wszystkich niemal 
państw, które uczestniczyły w mistrzostwach, na nabycie „Fok” 
i „Zeifirów”. Polskie szybowce eksportujemy obecnie do 20 krajów 
wszystkich niemal kontynentów. M. i|ń. na naszym sprzęcie latają 
w Anglii, Austrii, Australii, Belgii, Chińskiej Republice Ludowej, 
Danii, Finlandii, Francji, Grecji, NRD, Norwegii, Rumunii, Szwaj­
carii, Szwecji i ZSRR. W bieżącym roku najpoważniejszym impor­
terem polskich szybowców jest Belgia. Jeśli chodzi o typy, to naj­
większym popytem cieszą się za granicą „Muchy-Standard”, „Jaskól 
ki” i „Bociany”. Zakłady sprzętu lotnictwa sportowego produkują 
nie tylko na eksport. W pierwszej kolejności mają one na wzglę* 
dzie zaopatrzenie aeroklubów w naszym kraju. W przyszłym roku 
aerokluby otrzymywać będą „Muehy-Standard”, a część z nich bę­
dzie miała możliwość latania na „Lisie” — nowym polskim szybow­
cu o kadłubie metalowym. W końcu przyszłego roku dotrą do klu­
bów również pierwsze „Foki”. (PAP)


